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sytuacja wyborcza. 


Kraków, 6 lutego. 


Z zapadnięciem terminu zgłaszania 
list okręgowych skończył się w kampa- 
nji wyborczej ten okres, który na woj- 
nie odpowiada wstępnemu okresowi 
wymarszu i strategicznego ustawiania 
się wojsk. Teraz współzawodniczące ze 
sobą stronmietwa i ich kandydaci mu- 
szą toczyć bitwy o zaufanie i posłuch 
wyborców, A rezultaty tych bitew oka- 
Żą się 41 11 marca. 

Pierwszy ten obecnie zakończony o- 
kres kampanji wyborczej charaktery- 
zują z jednej strony znaczna obojętność 
szerokich rzesz wyborczych, z drugiej 
zaś uderzające ubóstwo ideowe i rozbi- 
cie stronnictw i grup, wystawiających 
swoich kandydatów. Obojętności masy 
wyborczej nie można uważać za cechę 
stałą. Nie jest wykluczonem. że w dru- 
gim — bitewnym okresie kampanii u- 
stapi ona miejsca pewnemu ożywieniu, 
jakkolwiek znanego z innych kampanij 
roznamiętnienia mas wyborczych oeze- 
kiwać już niema powodu. Na taki na- 
strój mas złożyło się wiele czynników. 
Przedewszystkiem ogólne rozczarowa- 
nie do parlamentaryzmu, spotęgowane 
przez kampanję z wielu stron przeciw 
jego idei w ogóle prowadzoną. Dalej 
przeświadczenie powszechne, że bez 
względu na wynik wyborów, regime o- 
heeny pozostanie niezmieniony, że więc 
całe wybory są poniekąd tylko formą 
o bardzo zredukowanej konkretnej tre- 
ści. Ujęcie prasy w karhv dekretu i 
pewna ogólna surowość rządu ograni- 
czając zbyt silne wybuchy temperamen- 
tu nie tyle polemicznego ile kalumnia- 
torskiego zapobiega drażnieniu niż- 
szych instynktów mas. Gdy przeeiwni- 
cy nie bija się po gębach i nie tarzają 
w błocie, to czemuż ma się przypatry- 
wać p. t. publiczność i co komentować! 
Najważniejszym jednak czynnikiem tej 
apatji jest głęboka hezideowość i bez- 
programowość stronnictw. Po za najhar 
dziej oklepane osólniki nie wychodzi 
prawie żadne z nich. O każdem zaś z 
praktyki lat poprzednich wiadomo, że 
także i te ogólniki ma ono zwykle tanio 


EWA ŁUSKINA. 


KARNAWAŁ NA POŁUDNIU 


(W PRZEDEDNIU OTWARCIA KARNAWAŁU W NIZZY) 


(Dokończenie). 


„Na trzecim rydwanie, zaprzężonym w 
konie wysokiej piękności i udekorowanym ma- 
lowidłami znajdował się mądry konsul rzym- 
ski Marjusz Quinatus. Ten rydwan poprze- 
„dzało dwunastu senatorów na koniach pokry- 
tych czaprakami haftowanymi złotem, oto- 
czonych tłumem liktorów. 


„Cztery bawoły, przebrane za słonie ciął- 
gnęły czwarty rydwan z Juljuszem Cezarem. 
Pontormo wymalował najsławniejsze jego czy 
ny na rydwanie, za którvm postępowało dwu- 
nastu juźdzów w zbrojach Iśniacych od złota. 
Giermkowie nieśli pochodnie i łupy zwycię- 
stwa 

„Na piatym rydwanie, ciaznionym przez ko- 
nie skrzydlate, na kształt gryfów, był Cezar 
August. Dwunastu poetów na koniach i w 
wieńcach z wawrzynu, towarzyszyło cesarzo- 
wi, którego unieśmiertelnili w swych dzie- 
łach. 

„Na szóstym rydwanie, malowanym przez 
Pontamę, a zaprzężonym w osiem jałowiec bo- 
galo ubranych, siedział cesarz Trajan. Poprze- 
dzało go dwunastu doktorów czyli prawników 
konno, w długich logach. Pisarze, kopiści, ar- 
chiwiści nieśli pochodnie i księgi 

„Za temi sześcioma rydwanami szedł ryd- 
wan, czyli triumf wieku złotego, malowany 
Przez Ponłamę, a ozdobiony przez Baccia Ban 
dinelliego licznemi gurami, wypukło rzeźbio- 


do odstąpienia w targu politycznym o 
władzę lub inne dobra doczesne. Orga- 
nizacyjna wartość stronnietw jest ba.- 
dzo niewielka, wyjąwszy chyba jedno 
lub dwa. Większość stronnictw to spół- 
ki „ad hoc“. Atmosfera oportunizmu o- 
wiewa cały niemal front wyborczy od 
prawego jego skrzydla do lewego. Stu 
procentów zapału, wiary w słuszność 
swoich haseł i woli do ich realizacji nie 
wkłada w robotę żadne stronnictwo. -= 
To też żadne z nich nie osiągnie z pew- 
nością stu proeent sukcesu. 
Bezprogramowość stronnictw ujaw- 
nia się szczególniej wyraźnie na pra- 
wem skrzydle frontu wyborczego. Coś 
około dziesięciu stronnictw z tego od- 
cinka uważało za jedyne wyjście z 
trudnej i kłopotliwej sytuacji wstawie- 
nie do swojej firmy „katolicki, uwa- 
żając, że nadaje się on najlepiej do po- 
krycia pustki programowej lub zasło- 
nięcia rzeczywistych aspiraeyj danych 


stronnictw. Na lewicy owa niemoc pro- 
sramowa nie występuje wprawdzie tak 
moeno, ale nie mniej i tu także nie 
można obserwować żadnych szozegó|- 
nych wybuchów nowych idei i myśli... 


Stwierdzone już powszechnie dalsze 
wielkie rozbicie stronnictw stoi w przy 
czynowym związku z ich wyjałowie- 
niem programowem. Tam bowiem, 
gdzie treść programów jest uboga, a. 
wiara w nie wiotka j zwiejna, tam na 
pierwszy plan muszą wybijać się kwe- 
stje personalne — rachuby, widoki i 
ambicje jednostek. Te zaś stanowią naj- 
mniej przydatne tło do porozumienia i 
współdziałania, więe także do rozhudo- 
wy większych formaeyj partyjno-poli- 
tycznych. To leż niema po prostu 
stronnictwa. któreby do tych wyborów 
nie szło rozbite przynajmniej na dwa 
obozy ì frakcje. Nawet mniejszości na- 
rodowe. które pod względem ideologicz- 
nym mają zadanie tak bardzo ułatwio- 
ne, okazują wyraźne objawy takiega 


personalnego przedewszystkiem  rozbi: 
cia. 

Taktyka stronnietw w dotychczaso- 
wej kampanji wyborczej, 


zapewne w 


nemi, między innemi czterema cnotami głów- 
nemi W środku tego rydwanu znajdowała się 
olbrzymia kuła ziemska ze złoła, na której 
rozciągnięty był trup w zardzewiałej zbroi że- 
laznej. Z boku tego trupa wychodziło żywe 
dziecko, nagie i złocone, celem wyobrażenia | 
zmartwychwstania wieku złotego, a końca 
wieku żelaznego”, 

Ten opis, jakkolwiek suchy. pozwala poznać 
zmysł małowniczości i plastyki tego czasu i 
środowiska, a zarazem  dostojności i wysoki 
smak, jakie go cechowały. Sam Medyceusz,, 
pierwszy dostojnik Rzeczypospolitej Florenc- 
kiej, brał osobiście udział w tych „triumfach' 
jak je zwano, śpiewał swe pieśni i wysfępo- 
wał w tych okazałych ceremonjach w pierw- 
szym rzędzie. „Nie sądząc, by to miało u- 
właczać jego godności, ukazywał się na uli- 
cach na czele maskarad. Upodobanie w tym, 
kierunku było tak wyraźne i tak żywe, że to 
zamiast ośmieszać, przynosiło mu zaszczyt. 
Pod wieczór trzystu jezdnych i trzystu pie- 
szych wychodziło z jego pałacu z pochodnia- 
mi i przebiegało ulice Florencji aż do świtu. 
Pomiędzy nienń przeciągały chóry śpiewacze, 
z małemi poematami, klóre ukladano do tych 
maskarad. Były chóry prząduk złota, żebra- 
ków, pustelników, szewców, mulników,. prze- 
kupntów, fabrykantów oliwy i wyrabiaczy 
wafli. Jak widzimy, — demokracja w całej) 
pelni. Z tym dodatkiem, że „we Florencji nie 
byli to figuranci, biedni ludzie, zapłacemi za 
przywdzianie kostjumu podrobionego, lecz o- 


bvwatele, którzy stanowili orszak; miasto 
wylegało na ulicę, szczęśliwe, że mogło 5ię 
sobie przypatrywać i siebie podziwiać, jak 
piękna dziewczyna, która wystawia się NA 
spojrzenia w calej okazałości swego stroju .i 


"mach 1 7 ł 
orientalne piętno w architekturę i umysłowość 


by wybory miały dać pewien przyrost 
sił lewej stronie przysziego Sejmu. Nie 
jest to jednak nie więcej jak tylko 
właśnie wrażenie, Wybory bowiem tak 
masowe jak nasze są zawsze toterją. 
W opisanych zaś warunkach są one tą 
loetrją więcej niż kiedykolwiek. Wszyst- 
kie wyliczenia i aspekty partyjno-po- 
lityczne mogą okazać się snadno zawo- 
dnemi. Przedewszystkiem bowiem tru- 
dno, a raczej całkiem nie można przewi- 
dzieć, jakim będzie stopień zaintereso- 
wania wyborami i jaki udział wybor- 
ców. Tak, jak rzeczy do tej pory wy- 
gladają, zapowiada się silna absencja, 
która przy masie list į wielkiem rozbi- 
ciu może dać w rezultacie znaczne obni- 
żenie się dzielnika wyborczego, a z 
niem razem bardzo pstre wyniki wybo- 
rów. 

Wszystko to jednak są szczegóły, któ- 
re nie zmieniaja jednej rzeczy zasadni- 
czej, mianowicie, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa rząd otrzyma 
Sejm bardzo plastyczny, z którym rzą- 
dzenie nie będzie przedstawiało trudmo- 
ści, oczywiście jednak tylko dla tego 
rządu, który jest od Sejmu niezależny 
mem społecznym. i o życzliwość jego grup przyszłych nie 

Ogólne wrażenie jest takie, jak gdy- | będzie się potrzebował ubiegać. 
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ź ruchu wyborczego. 


Ks. biskup Lisiacki do duchowieństwa 
ŚlĄSKIG90. 


Wobec zbliżających się wyborów, ks bi- 
skup djecezji śląskiej Lisiecki wydał okólnik 


przystosowaniu się do warunków, cha- 
rakteryzowala się niewidzianą dotąd — 
konspiracyjnością. Stronnictwa opozy- 
cyjne i półopozycyjne wolały pracować 
dotąd jeżeli nie całkowicie pod ziemią 
to w każdym razie w charakterystycz- 
nem półcieniu. Z ustalaniem list i kan- 
dydatów klueczono do ostatniej chwili 
oznaczonego przez ustawę terminu. Do- 
tąd szerszej roboty wiecowej nie roz- 
poczęto jeszcze z żadnej strony, Nie 
brakowało także wystąpień i pociągnięć 
ze strony różnych grup i partyj, które 
wyglądały jak manewry, mające na celu 
zamaskowanie rzeczywistych zamiarów 
i taktyki. 

Pod względem scografji partyjno-po 
litveznej najsilniejsze skupienie prawi- 
cowych sił widzimv na zachodzie, prze- 
ddewszystkiem na obszarze dawnego za- 
boru pruskiego. W centrum państwa | 
prawa i lewa szala znajduja się w pew- 
nej równowadze. Natemiast ku wscho- 
dowi szala lewa politycznej wagi oka 
zuje wzrastające olwiażenie przez 
mmiejszości narodowe. których nacjona- 
lizm jest-w różnym stopniu ale zawsze 
bardzo silnie zmieszany z radykaliz- 


_W drugiej części swego okólnika ks. biskup 
Lisiecki pisze o sprawie stosunku kapłanów do 
rządu, przyczem stwierdza, że w myśl zasad 
kościoła, wszelka władza pochodzi od Boga, 
krytyka rządów nie jest wykluczona o ile o- 
piera się na szczerych i rzeczowych podsta= 


do duchowieństwa mu podległego. wach, a mie „zacietrzewienin  partvjnem i 
hs. biskup Lisiecki na początku stwierdza |względach osobistych“. — Nie , licowałoby. 
Że głos biskupów wzywających wszyslkich ka- ło z obowiązkiem kaplana Chrystusowego: 


tolków pod jeden wspólny sztandar, prze- 
brzmiał bez większego oddźwięku. Różnice 
polityczne, społeczne i slanowe rozdzieliły ka- 
tolików. Bolesny ło objaw, ale objaw. z któ- 
rym się liczyć i przyjąć go należy jako fakt 
dokonany. 

Uwzględniając stosunki śląskie, gdzie pew- 
ne stronnictwa polityczne, szczególnie starają 
się nadużyć haseł katolickich i wciągać księ- 
ży do swe] agitacji wyborczej — ks. biskup 
Lisiecki zwraca się do nich z apelem, aby nie 
dali się nadużyć i nie brali czynnego udziału 
w agitacji wyborczej, wiecowej i t. d. 


nie licowałohy z jego urzędem stróża spuścizny 
Chrystusowej, która władzy świeckiej od- 
dać każe, co jej się należy, gdyby właśnie ka- 
plan zaufanie do Rządu u ludn pieczy swej 
powierzonego miał osłabiać. Jest zwłaszcza 
rzeczą niedopuszczalną „aby się to dziać miało 
w imię katolicyzmu, oweto miana świętego, 
krwią męczeńską zroszonezo. które dziś nie- 
stety — z bólem to wyznać trzeba — bywa 
nadużywane dla korzyści partyinych. 
Owszem, w naszej dzielnicy wiecej niż 
gdzieindziej powinno się uważać za nakaz su- 
mienia obywatelskiego i rozumu politycznego 


wybrednych rozrywek. Budy komedjantów, 
ginimastyków, magików*i pokazywaczy dzikich, 
zwierząt, wyrastały na Piazzecie, żywe kary« 
katury į tradvcyjne typy z „Comedii dell‘ ar- 
te“ budziły zawsze tę samą wesołość, na 
estradzie nieodzowny  dentysta-szarlatan na 
poczekaniu rwał zęby i ordynował niezawodne 
środki na wszelkie dolegliwości, poczem estra- 
da zam:eniała się w scenę teatralną, na któ- 
rej ten sam szarlatan, ubrany na wzór czar- 
nim blaskiem, jaki rzuciła, jak blade róże na, noksiężnika w wysoką czapkę, kształtu głowy 
czarne wody lagun. [cukru i toge malowaną w ptaki i zwierzęta, 
Karnawał wenecki miał w tej dobie, mimo zrzucal ten strój cudotwórcy i zmieniał się w 
calą jaskrawość, coś z melancholji ostatnich oczach w impresarja trupy komików, a często 
szałów i nosił znamiona schyłkowe. Jeżeli je- | przerzucał się sam w błazeńskie suknie Pan- 
dnak przejawialy się one wyraźnie w życiu talona, rozśmieszając : pocieszając swe ofiary 
klas wyższych, to lud wenecki, oraz eudzo- | tradycyjnemi konceptami. 
ziemcy, napływający tłumnie na karnawał do| Pod rzęsistemi światłami iluminacji, w u- 
Wenecji galwanizowali puls miasta, tak, że w |kwieconvch gondolach na lagunach. w mro- 
owe „szalone dni“ wywierało wrażenie odda- |kach starożytnych murów pałaców i ciasnych 
nego uciecham tak beztroskliwie i wyłącznie, |uliczek, snuła się sieć miłosnych intryg, wśród 
że aż do dziecinnady. brzęku gitar i mandolin, słodkich śpiewów se- 
Na Piazzecie i placu św Marka odbywał się renad i ostrego pisku kociej muzyki, należa- 
jak gdyby międzynarodowy jarmark, gdzie nie |cej do stałego repertuaru tych rozrywek. „.Je< 
brakło najbardziej popularnych rozrywek, je-|dynem dobrem małżeństwem w tym tłumie 
żeli bowiem gdzie. to tu właśnie, pod obowią- |był Arlekin, jako przywiązany ojciec, piastu- 
zującą maską. dokonywało się na przeciąg |jący swa najmłodszą latorośl, pudla zawinię” 
tego okresu, prawdziwe zrównanie stanów. — |tego w pieluchy. którego zdradzał tylko ogon, 
Wielkie damy i kurtyzany w dominach i w |wystajacy z poduszki Colombina między dwo- 
aksamitnych maskach, kawalerowie w stro-|ma tańcami, karmiła go mlekiem z [laszeczki, 
jach francuskich, w trójrożnych kapeluszach,|I[nna znowu, czula matka, także z pieskiem, 
poważni senatorzy w pudrowanych perukach jale w żałobie, biesała zrozpaczona, dopytu- 
aż do ramion. cicisbevowie i abbatini w jed- |iąc się, czy nie widziano jej niewiernego ko- 
wabnych płaszczykach, autentyczni Chińczy- |chanka, który obdarzywszy ją tą _ dzieciną, 
cy, Turey, Dalmatyńey w narodowych kostiu- | uciekł bezpowrotnie“. 
z któremi wiekowe słosunki wniosły 


Zobaczmy teraz, jak się przedstawia w We- 
necii, z końcem 18-go w. za „rococca', któ- 
re — jak pisze Chłędowski — „nigdzie nie ob- 
jawiło się tak pięknie i uroczo, jak w stolicy 
dożów“, 

Władezyni Adriatyku, u schyłu tysiacletniej 
potęgi, zachowała swój czarowny uśmiech na 
bladej z wyczerpania twarzy 1 gest dogaressy 
z płócien Tintoretta, na swym tronie z mar- 
muru i zlota. Czar „rococca* był tym ostat- 


Z tych komicznych epizodów, z tych żys 
wych karykatur: Anglików, Niemców, Fran- 
cuzów, Arabów, a przedewszystkiem Hiszpaa 


miasta, mieszali się z tłumem, żądnych nie- 
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NOWA REFORMA 


zaufania do Państwa i Rządu wzmacniać. — |kalnych. Przewodniczył p. Baścik. Referat o 
Zdaje się dziś niejednemu, że wtedy się przy- |sytuacji przedwyborczej wygłosił prof. Cygą z 
służy kościołowi i wierze św., gdy według o-|Krakowa. Na podstawie dotychczasowej dzia- 


sobistego przekonania swego 


oświadczy się |łalności stwierdzono pomyślny stan akcji listy 


przeciw polityce Rządu: gdy tymczasem ró-|Nr. 1, gdyż zabiegi i prace stronnietw prze- 


wną. a nieraz może lepszą przysługę oddaje 
kościołowi ten, który popieraiąac Rząd i wła- 
dze, stoi na str”ży praw świętych kościoła i 
nad uszanowanien: ich czuwa, 

Ks. biskup Lisiecki kończy swój okólnik wy- 
rażnym zakazem nadużywania ambony dla 
celów party; ych, zaznaczając, że ukarze każ- 
degn, który to bv uezvnił. Nakłada również na 
księży obowiązek, aby pod żadnym pozorem 


nie dopuścili wciągnąć bractw i stowarzyszeń 
kościelnych do agitacji wyborczej. 

Słowa ks. Lisieckiego wywarły głębokie wra- 
żenie na Śląsku i nie pozostaną również bez 
echa na terenie całej Rzeczypospolitej. 


Wie ka manifestacja Śląska 
za lisią Marsz. PilsudskieS0. 


Katowice, 5 lutego. (H). Dziś odbył się w | 
Katowicach w bali powstańców tłumny wiec 
przedwyborczy Bezpartyjnego bloku współ- 
pracy z rządem. (An. Nar. Zj. P.) Przemawia- 
lf na niem czołowi kandydaci tego bloku: ks. 
prałat Londzin z Cieszyna, burmistrz Grzesik, 
p Alojzy Kot i włościanka Bramowska z Że- 


ciwnych rozbijają się o zdecydowane stano- 
wisko listy rządowej. Po kilkugodzinnych ob 
radach przystąpiono do wyboru komitetin po- 
wiatowego. Przewodniczącym został wybrany 
p. Wysocki z Polanki Wielkiej. 


Stowarzyszenia b, wolskowych polępiają akcję 
grupy Inwalidów. 


Stowarzyszenie rezerwistów i b. wojsko- 
wych, Związek Legjonistów Polskich, Zw. Pod- 


oficerów rezerwy, Centralny Związek Osadni- 
ków, Polska Organizacja Wolności, Zw. b. u- 
czestników powstań narodowych, Legia Inwa- 
lidzka, na zebraniu delegatów potępiły jedno 
głośnie grupę inwalidów, która dla celów oso- 
bistych wyłamała się z solidarnego postępo- 
wania wszystkich organizacyj b. wojskowych, 
zgłaszając przy wyborach własną listę nr. 29 
p. n. Komitet Wyborczy Inwalidów i zdemo- 
bilizowanych wojskowych. Podpisane Organi- 
zacje uważają postępowanie tej grupy za To- 
botę destrukcyjną, dążącą do rozbicia Bezpar- 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem, za któ. 
rym opowiedziały się wszystkie wyżej wymie- 
nione organizacje, 


Listy kandydatów do Sejmu 


w województwie krakowskiem. 


Okręg 41. Kraków miasto. 


List 12 — mandatów 4. 
Zgłoszono list dwanaście w następującym porządku: 
BEZPARTYJNY DIGRA WSPOLERACYE Z RZĄDEM 


Dr Krzyżanowski Adam prof U. J., dr Dyhowski 
Tadonsz, prym. szpit. éw, Łazarza, Inż. Mianowski 
Henryk, praf. Szkoły Przemysl. Stankiewicz Wod- 


glina pow. Tarnowskie Góry. Na wiec przy- | ciech, mistrz krawiecki. 


było około 3 tysiące osób. Wiec zagaił prezes 
Związku robotników budowlanych, p. Kowal- 
czyk, poczem referat polityczny wygłosił p. 
Karol Grzesik, wyjaśniając zebranym program 
B. B. W. R. Powitany burzą oklasków, ks. pra- 
łat Londzin odparł oszczerstwa, jakoby B. B. 
W. R. był „niekatolickim i masońskim". Rząd 
Marszałka Piłsndskiego ntrzymuje jak najlep- 
sze stosunki ze Stolicą Aposłolską, co stwier- 
dził ks. prymas Hlond w czasie swojego po- 
byłu w Rzymie, dlatego mówca poszedł za 
tym rządem. Zresztą dobroczynne skutki tych 
rządów świadczą o tem, co zdziałał Marsza- | 
łek Piłsndski dla Polski. Marszałek Piłsudski | 
odsuwa od życia politycznego ludzi złych i 
geszewciarzy. Nowi posłowie muszą z tym 
rządem współdziałać, aby dolę rzesz pracują- 
cych jeszcze poprawić. Wkońcu ks. prałat 
Londzin z wielkiem uznaniem omówił rządy 
wojewody Grażyńsk'ego na Śląsku, podkreśla- 
jąc, że takiego wojewody zapobiegliwego woje- 
wództwo śląskie dotąd nie miało. 

Następnie przemawiał p Kot, który omówił 
postulaty robotnicze. Z kolei przemawiała 
włościanka Bramowska i red. Przybyła, który 
odczytał rezolucję, uchwałającą konieczność 
jednolitego bloku wyborczego, którym jest na- | 
rodowo-chrześcijańskie zjednoczenie (BBWR). | 
Zebrani wyrazili pełne zaufanie do rządu 
Marszałka Piłsudskiego i jego przedstawiciela 
na Śląsku, wojewody Grażyńskiego i wypo- 
wiedzieli się za bezwzględnem poparciem 
tych rządów. 

Okrzykami na cześć rządów Marszałka Pił- 
sudskiego i wojewody Grażyńskiego zakończo- 
no ten manifestacyjny wiec. Oprócz tego wie- 
cu odbył się w dniu dzisiejszym na terenie 
całego województwa śląskiego cały szereg 
wieców, na których powzięto analogiczne re- 
zolucje głosowania i poparcia listy Nr. 1. 


Wielki wiec we Lwowie za listą Nr. 1. 


Lwów, 5 lutego. (C), W sali kinoteatru Apol- 
lo we Lwowie odbył się w niedzielę tłumny 
wiec przedwyborczy, zwołany przez Bezpartyj- 
ny Blok Współpracy z Rządem. Wiec zagaił 
red. Laskownicki, prebes komitetu, poczem mo- 
wę kandydacką wygłosił p. Tokarski W wic- 
cu wzięło udział tysiąc osób wszystkich stła- 


ów. 
j W Oświęc'miu. 


Oświęcim, 5 lutego. (0). Dziś odbyło się w 
Oświęcimiu zebranie delegatów komitetów lo- 


OC O wc 


nów, z grup satyrycznych, np. szatan z 7 
grzechaini głównemu, które przedstawiały fi- 
gury: skąpca, chłopa, kurtyzany, adwokata, 
lekarza, żołnierza i aptekarza, wywiązał się 
ów zmysł do parodji i groteski, który stanowi 
ostrą przyprawę malowniczych xorowodów ni- 
cejskiego corsa. Tak samo olbrzymi mane- 
km, — który na wschodnim jarmarku wio- 
sennym t. zw. „Senzie”, jaki następował po 
zaręczynach doży z morzem, — przedstawiał 
wzór najnowszej mody paryskiej na rek ca- 
ły, — jak i owe duże lalki, stawiane w każ- 
dej dzielnicy Wenecji w dzień tłustego czwart: 
ku, przedstawiające najznakomitsze patrycjusz 


I 


ki miasta, a które właściwie były wielkiemi 
bonbonierkami, przepiłowywanem!i okrutnie na 
zakończenie karnawału, by sypnęły gradem 
cukierków, ciastek i owoców na pospólstwo, 
toczące o nie walkę do późnej nocy, — stały 
się pierwowzorem dla owych  groteskowych 
manekinów i maszkar, jakie słanowią nieod- 
zowną cechę karnawalu nicejskiego. 

Takim, jakim był, hulaszczym, barwnym, 
krzykliwym i mięszany:n, karnawał wenec- 
ki. podniecał jednak zblazowane nerwy swą 
żywotnością i werwą, do tego stopnia, że gdy 
przeżył się w życiu, wnet odrodził się na sce- 
nach teatrów zagranicznych. Tematu nie bra- 
kło, wszak w tłumie masek krążył niejaki 
Casanowa i pewien lord Byron a nici intryg 
miłosnych starczyłoby na wysnucie „tysiąca 
i jednej weneckiej nocy”. Figury z Comedii 
dell'arte wvstepująa w komedjach (iozzi'em, 
jak „Turandot“, a współczesny nam poeta E. 
Rostand w „Ostatniej nocy Don Juana“, użył 
jako tla akcji poematu — karnawału wenec- 
kiego, 


; ŻYDOWSKI ROBOTNICZY 


LISTA P. P. S. (Nr. 2). 

Dr Emil Bohrowski, dr Zygmnnt Marek, Mariok 
Miecz., Rntkiewiczowa Anna, Łaniński Kazim., Kor- 
niekl Karol, Kożnch Jan, Pioczarski Michał. 

LISTA P. P. S. LEWICA. 

Andrzej Csuma, Piotr Spalck, Wład. Poboźniaik, 
Józef Madej. 

LISTA KATOLICKO-NARODOWA. 

Rymar Stanisław. Nycz Michał, dr SŚnrzyck! Ste- 
fan, Kukla Wojciech, Łodzińska Karolina, Maraki 
Teodor. 

POLSKI BLOK KATOLICKI (Ch. D. ! Piast). 

Inż. Adelmam Aleksander. dr Krajewski Józef Gu 
staw, ka. Kasprzyk Ludwik, dr Razmarynawicz Bole 
sław, Wróbel Ignacy, Hoffman Mikołaj, Truezkowa 
Waleria, Tokarz Jan. 

ŻYD. ROBOT. KOM. WYB. „POALEJ-SJON". 

Witkin Jakóh. Buxbaum Antoni (Natam). Szyfimam 
Lajb dr. Sagan Szachne Efroim, Adelman Mina. 
Rychtor Leizor. 

ZJEDN. NAROD. ŻYD. W MAŁOPOLSCE. 

Dr Than Abraham riam, dr _Wnhrhaftig Samuel. 
dr Bulwa Dawid. Haller Herez Luzer. Spira Samuel, 
Ahrabamer Izrael, Siisskindowa Amalia, Alter Mojż. 

ZJEDNOCZENIE ROBOTNIKÓW KRAKOWA. 

Wanielista Wiktor. Karaś Edmund, Jeż Mieczysław. 
Haenig Efroim. 

OGÓLNY ŻYD. ZW. ROROT. „BUND“, 

Dr Schreiher Henryk, Ehrlich Hersz, Alter Wiktor, 
Lichtenstein Izrael. 

KOMITET. REZPART. ŻYDÓW. 


Sehreiber Dawid, Steinberg Berisch. 


Eliasz. 
JEDNOŚĆ ROBOTNICZO-CHŁOPSKA. 


Sierankiewicz Paweł, Miernik Piotr. Sochacki Je- 
rzy Ozeszejko. Markowicz Bernard. 


ŻYD. SOCJALNA PART. ROBOTN. „POALE-SJON", 
Inż. Reiss Anzelm, Kohn Benjamin, Friedberg 
Chaskiel. - I 


Okreq 42. 
Kraków powiat- Chrzanów - Oświęcim- 
Miechów - Olkusz. 


Mandatów 8. 
BEZPARTYJNY Bydk YGEAŁEBACY Z RZĄDEM 


Sackheim 


Pochmarski Bolesław. prof. gimn.: Kleszczyński 
Edward, rolnik; Gawlikowski Jan. tnżynier rolnik: 
Gerczyca Wniciech rolnik; DBiercń Jan, rolnik, 
wójt; Starkiewicz Marian. elektrotechnik, bnrmistrz 
Olkusza: Dunies Szczenan, rolnik: Krzewda Stani 
sław. rolnik: Niecka Frznriszek, ogrodnik. wójt, O: 
such Walenty. rolnik; Kośmider Leon, rolnik, 


LISTA P. P. S. (Nr. 42). 


Daszyński Tenacy: Żuławski Zoxmuntę Chałupka 
Piatr, psendonim Jan Kwapióski; Nosal Jan; Dy- 
nowski Franciszek; Kwatera Wincenty; Tylkowski 


Sanak Józef. 


P. P. S. LEWICA, 

Cznma Andrzai: Albin Rosenzwaig .Różycki*; 
Karal Woźniakowicz: Dobrek Józef; Adamczyk Syl- 
wester: Kapnścik Piotr: Józef Kramarz; Piotruszew 
ski Stanisław: Pajda Józef. 


MONARCHISTYCZNA ORGANIZACJA WSZECH- 
STANOWA. 


Kazimierz; 


Henryk Przyborowski: Noszczyk Paweł Józef: Anta- 
siak Jan: Gawinek Władysłnw; Szrvmczyk Edward; 
Kukuryk Jan; Twardowski Walenty. 

JEDNOŚĆ ROBOTNICZO-CHŁOPSKA. 
Słerankiewiez Paweł; Sochacki Jerzy  Ceszejko; 
Kurtz Jakób. 

STRONNICTWO LUDOWE WYZWOLENIE: 
Karkowski Tomasz; Dr. Janik Michal; Bednarczyk 
Andrzej: Bonecki Józef: Kurbiel Mikołaj; Sroka 
Stanisław: Netelski Aleksander; Jarosz Antonii 
Włosek Wincenty. 

ŻYD. SOCJAL. PARTJA ROR. POALE-SJON: 

Chaskel Friedberg; Beniamin Kohn: Chaim Henis. 
LISTA KATOLICKO-NARODOWA: 
Stanisław; Sobczyński Antoni; 
KOMITET WYBORCZY 
POALE-SJON: 


Lew Icek-Jnda; Buxhanum Antoni: Szyfman Lajb 
dr.; Holenderski Lew; Sagan Szachne Efroim; Abel- 


man, 
N. P. R.: 
Dr. Stanisław Klimecki: Franciszek Obrzód; Michał 


Grajek. 
STRONNICTWO CHŁOPSKIE: 
Jan Tabor: Kotnis Józef; Gumunla Frane.: Gajkow 


ski Jan: Dejworek Teofil; Rachtan Wład.; Myszor 
Stanisław. 
BUND: 


ra Szyja Fensterblau; Hirsch Ehrlich; Wiktor Al- 
er. i 
OGÓLNO-ŻYDOWSKI NAR. BLOK WYBORCZY: 
Majer Szapira; Feiwel Stempel; Majżesz Deutscher; 
Józef Hirsch Steruherg. 
ZJEDNOCZENIE NARODOWO-ŻYDOWSKIE 
W MAŁOPOLSCE: 


Dr. Abraham Ozjaez Thon; Joahim Neuger; Dr. Otto 
Menasche. 


Rymar 


ZWIĄZEK CHŁOPSKI: 
Tadeusz Stapiński: Władysław Domagalski; 
Paluchowski( dalsze nazwiska opuszczumy). 


Lista Nr. 25, Ch. D.— Piast. 


W uzupełnieniu wczorajszych wiadomości 
o listach kandydatów na okręg 42, donosimy, 
że zgłoszono jeszcze listę Ch. D. — „Piast“ w 
następującym składzie: Jan Puchałka, Piotr 


Fr. 


Wyroba, Franciszek Guszyński, dr Piotr Mar- 
czak, Wawrzyniec Mąsior, Jan Skrzydło, Jan 
Walczowski, Piotr Węgrzynowicz. z 


Okręg 43. 
Wadowice -Biała - Żywiec - Myślenice- 


Nowy Targ- Spisz - Orawa, 
List 18 — mandatów 7. 


Lista Nr. 1. BEZPARTYJNY BLOKU WSPÓŁPRACY 
Z RZĄDEM. 

Galica Andrzej, gen. brygady: Feliks Gwiźdź, dzien- 
nikarz; Walewski Jan, dziennikarz: Praszka Józef, 
prof; Cycań-Różycki; Woidyła Wawrzyniec; Hyla 
Wincenty, rolnik; Haszel Piotr, rolnik: Stopka Cze- 
sław, rolnik, 

LISTA P. P. S. 


Kazimierz Czapiński, Antoni Pająk, Jan Durczak, 
Michał Bahiński. Józef TWoikes, Józet Papla, 6ta- 
ary Bucała, Antoni Synowiec, Adam Petko, Jan 

oński. 


LISTA STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO. 
Augustyn Węglarz. Alekaander Macków,_ Wojciech 
Groński, Józef Gryndziak, Juljan Ryjek, Franciszek 
Bryja, Łukasz Baraniak. 


LISTA KATOL. NAROD. Nr. 24. 
Kozłowski Mednrd, Znaiączek Edward, Pawlien Jó- 
zef, Fijak Mnaoiei. Czułnk Józef, Mrowiec Józef, 
Harnaś Florjan, Janik Franciszek. 


POLSKI BLOK KATOLICKI (CH. D. I PIAST). 
Werschłer Lndwik, Holeksa Karol. Mirek Walen- 
ty, Wawak Józef. Kamiński 
ranciszek, Pawlusiak Franciszek, Pysz Andrzej. 


LISTA KATOL. UNJI ZIEM ZACHODN. NR. 34. 
Ks. prałat Ian Madej, prob. i dziekan; Zajączek 
Edward, przemysłowiea 1 hnrmistrz Kęt; Rudziński 
Marian. rolnik; Lorenz Józef, em. insp. szk.; Su- 
choń Karol. roln.: Stoleha Jakób, roln.: Jacina Jan, 
rolnik, Zakopane: Kempner Marinn, roln.. Łętownia, 
Maków; Bobrowski Stefan, rolnik. 


LISTA P. S. L. WYZWOLENIE. 


Dr. Józef Putek, Fidelinsz Szczepan, Lisocki Fran- 
ciszek, Bunkowski-Tokarski Jan. Lach Józef, Golec 
Karol. Kułaga Józef. 


LISTA ZJEDN. NAROD.-żYD. W MAŁOPOLSCE. 
Dr. Abraham Ozjasz Thon, Dr. Łazarz Goldwasser, 
Giwarja Terło, Salamon Bester. 


LISTA ZWIĄZ. CHŁOP. WSPÓŁPR. Z RZĄDEM. 


„Kaźmierczak Józef, rolnik; Cychoń Wincenty, rol- 
nik Klet Aleksander. roln.; Pulchny Walenty. rol.; 
Majeberek Jan, roln.: Piszczak Jan roln: Qałuszka 
dan. roln.: Kois „Józef, raln.: Rielak Marcin. roln.; 
Keroes Józef roln.: Liszka Henrrk, roln.: Łapa 
Jan. roln.: Ślusarczyk Stanisław, roln.; Władysław 
Dyrda, rolnik, 


"NARODOWO-PAŃSTWOWY BLOK PRACY. 


Stanislaw Smerdzyński, Władysław Waluś, Fran- 
ciszek Tabiszewski. 


LISTA P. P. S. LEWICA. 


Andrzej Cznma, Franciszek Bartoszek. Piotr Szy- 
biak, Tan Farhach. Józef Imielski. Stan. Stanka. 
| 7%; CHRZ.-LUD. IM. ŚP. KS, STOJAŁOWSKIEGO. 

Pilarz Raman. red.: Trojan Jan. introl.; Olear- 
lezyk Jan, tokarz: Wcisło Jan, rolnik; Dr. Tepera 
Wojciech; Aleksander Ćwiertnia. 


Pozatem wniesinana jeszcze nastepniące listy: Llata 
Miłości Bora | Olczyzny: Józef Tznański, właści- 
ciel dóbr, Nowy Targ. Lista Jerzego Rażańskiego, 
rolnik. hista Gustawa Horwatha. Lista Jana Dunin 
Brzezińskiego, Jana Rury I Stanisława Wawrzyńca 
Bania, wszystko po 1 kandydacie. 


Okręa 44. 


N. Sącz- Limanowa - Bochnia - Wieliczka. 
List 13 — mandatów 6. 


LISTA ZTENNOCZENTA NARODOWO- 
ŻYDOWSKIEGO Nr. 17. 


Dr. Abraham Ozjasz Than, rahin, dr. Samunl Wahr- 
haftię adwokat, Hersch Luzer Heller, dr. Dawid Bul- 
wa adwokat, Meschuler Jeroschem Kluger, Szymon 
Kaneliner, Jakób Stoeger. 


LISTA CHŁOPSKA. 


Stanisław Król. Pachołek Andrzej. Wincenty Taoa- 
masz, Liszka Jan, Łuszcezyrz Antoni, Lipa Józef, 
Kubisz Józef, Łuszczyrz Franciszek, 


LISTĄ ZWIAZKU SOCJALISTYCZNYCH PRACO- 
WNIKÓW ŻYDOWSKICH (POALE-SJON). 
Bóhm Leon, Haskel Friedberg, Chaim Henig, dr. 

Dawid Sehlang. 


Smoleński. | KATOLICKA UNJA ZIEM ZACHODNICH Nr. 30. 


| Stadnicki Adam ziemianin. Sadkiewicz Józef rolnik 
i prof. gimn., Lipowski Tadeusz roln, Giałek Piotr 
raln.. Bajer Józef roln., Garski Józef roln., Wroński 
Józet rolnik. 


LISTA B. B. W. R. 
i Pieracki Bronisław, płk. sztahu gen.; Jasiński Y- 
|gnacy rolnik, Toniaszkiewicz Paapald, prof. gimn. 
t dziennikarz: Zapała Józef rolnik, Knziel Stanisław 
rolnik, dr. Scheuring Stanisław sędzia, Madej Ka 
RW rolnik, Bulanda Andrzej, rolnik, Jurczak Jan 
LISTA P. S. L. WYZWOLENIE. 


Porębsk| Andrzej, Turek Józef, Pitnła Jázef. 


LISTA STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO. 
Bnudysz Władysław, Kulina Franciszek. Gawroń 
Walenty, Lech Józef. Takarezyk Jan, Klimek Win- 
centy, Tokarczyk Stanisław, Jagło Stanisław. 

LISTA P. P. S. LEWICA. 
Cznma Andrzej. Gołąb Jan, Trebacz Franciszek, 
Grzegorzyk Piotr. 
LISTA KATOLICKO-NARODOWA NR. 24. 
z 8 Wincenty. Pilch Wincenty, Gołęhinwska Zo- 
a, 


y Krawczyński Franciszek, Jachimezyk Aleksan 
er, 


Józef, Oleksik Gustaw. 
POLSKI BLOK KATOLICKI (CH. D. I PIASTY). 


Dr. Kiernik Władysław, Potoezek Narcyz. Gielecki 
Manat Józef, 


Paszyński 


Karol, Topa Władvsław, 
Wajciech, 
Franeiszek, Dużniak Jan. Mróz Jan, 


LISTA P. P. S. 


Dr. Marek Zygmunt, Matkowski Jan, dr. Sznmski 
Homan, Bojarkówna Marja, Ptak Józef, Krzysztolck 
an, 


Maciuszek 


Wojciech, Kamiński | 


udzik Stanisław, Ryha Jan, Strzęchowicz i 


E E GEE 


LISTA ZWIĄZKU CHŁOPSKIEGO: eI 
Winnicki Andrzej, Mokrzycki Józef, Kurczak Jø- 
rzy, Okulicki Jan, Sendarek Jan, krzyształowski 
Aleksander, Godyń Franciszek, Waligóra dze a Da- 
niec Ignacy, Bohyja Józet, Gondek Jędrzej, Bartosik 
Wojciech. 
WIĄZKU CHRZEŚC. LUD. IM. S. P. 
PTA ASTOJ AŁÓW SKIEGO. 
Inż. Jan Stokłosz, Robert Rydz, Jan Okoński, M1- 
chał Lech, Rudolf Cynińskt. 


LISTA ŻYD. ROB. KOMITETU WYB. POALE-SJON. 


Witkind Jakób, Lew lecek, dr. Rafael Mahler, Saga 
Schachu / Efraim, Rożen Józef, Richter Lejzor 
Harschko. 


LISTA RUSKA NR. 2. 


Dr. Orest Hnatynak, Haras Gromosiak, Semen Ku- 
landa, Michał Senko. 


Okręg 45. 
Tarnów - Pilzno - Brzesko - Dąbrowa- 


Grybów - Gorlice. 
List 13 — mandatów 7. 


BEZPART. BLOK WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM Nr. L 

Jakób Bojko, rolnik, Władysław Byrka, Karol Ja- 
roez. rolnik. Władysław Sieńko, naucz, Franciszek 
Świerczek, rolnik, Miola) Rysiewicz, sekr. Rady po- 
wiatowej, Maciej Ozuła, inwalida, Franciszek Paw, 
rolnik ( naczelnik gminy, Aleksander Mordawski, 
rolnik. 


KATOLICKA UNJA ZIEM ZACHODNICH Nr. 34. 

Ks. dr. Jan Czuj, profesor Uniw., Tandensz Łu- 
bieński, rolnik, Ignacy Starzyk, rolnik, Józef Pore- 
ha, sekretarz, Jan Zych, rolnik, Paweł Glowacki, 
rolnik. 


POLSKI BLOK KATOLICKI (CH. D. I ziel 
Wi ty Witos. Jan Brodacki, Henryk Krreink, 
Saaw aehan Jan Pirog. Józef Steimnoi, 
Władysław Tendera, Stanisław Kowalik. 


POLSKA PARTJA O 2 . 
Adam Ciołkosz, Marian Szknrat, Stefan Petryka, 
Jakóh Łachecki, Stanisław Snłek, Ludwik Kosina, 
Ignacy Sido, Stefan Kurek, Stanislaw Kulpa., Ma- 
ciej Gryhek, Marek Knuboń, Franciszek Bączek. 


ZJEDN. NAR. ŻYD. W MAŁOPOLSCE. 


Dr. Abraham Ozjasz Thon. Ludwik Oherlaendem, 
dr. Samnel Hirsrhfeld, Gier-Aria Erto, Józef Heu- 


mann. Wolf Getzel. 
ŻYDOWSKI ROBOTNICZY KOWTITET WYBORCZY 
„POALEJ-SJON*". abe 
Juda. Buxbanm Antoni (Natan). 5Z%f- 
ać Lo Aaa AECE Lew, Sagan Szechne 


Pfiroim, Abelman Mina. 
LISTA P. P. S.-LEWICA. 
Andrzaj (mma. Bolesław Morosz, Salomon Hirsch 
Sturm, aNtan Kalfia. 
STRONNICTWO CHŁOPSKIE. 
Józef Berek, Jan Lonard, Paweł Kasel, Józet Ba- 
naá, Teofil Kleczkowski, Jan Czyż. 
ZWIĄZEK CHRZT<CIIAŃSKO0 LUDOWY A. P. KS. 
STOJ AŁOWSKIEGO. 
Micha? 


lenacy Wilezyňskl M 
Stami1- 


Framciszek Matnga, 
Zdzisław Wierciak, 


Kia, Stanislaw Tracz. 
sław Michalczawski. 
OGÓLNO ŻYDOWSKI BLOK NARODOWY. 

Majer Szapira. Izaak Bauminger, Mojżesz Deu- 
tacher, Majer Epstein. 

ZWIĄZEK CHŁOPSKI. 

Konstanty Laskowski, Stanisław Szpak. Stanielaw 
Wożniczka. Józef Konarski. Stanisław Drynda!l. Woj 
ciech Ruda. Ignacy Król. Ludwik Romas, Franci- 
azek Gadecki, Władysław Wenłek. Maria Gemzowa, 
Józet Pietrmsza, Jan Cegielski, Zvamunt Wsalak. 

POLSKIE STRON. LUDOWE „WYZWOLENIE“. 

Jan Kamiński. 

LISTA RUSKA. 

Wójtowicz Teodor. Monczak Józef, Karczmarczyk 
Jan, Sławyski Zachary, Jareczak Stefam, ks. Chy- 
lak Dymitr, Wańko Łukasz. 


Okreg 46. 
Jasło-Mielec-Kolbuszowa-Tarno" rze0= 
Ronczyce - Strzyżów. 


List 17 — mandałów 6. 


BEZPARTYJNY BLOK WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM. 
Bajko Jakób, rolnik, Dohrzańsk! Stanisław. urz. 
Kantzki Karol, prof. gimn.. Strek Franciszek. r" 
nik. Bylicki Stanisław. rolnik, Wójtowicz Franci- 
azek, kier, szk. Lesiak Franciszek, rolnik, Dostya! 
Jan, abs. praw. 
ZWIĄZEK CHŁOPSKI. 

Kropa Franciszek, Madej Jakáb, Zrehińsk! Stami- 
sław. Motyka Waicieeh, Sndoł Jam. Wilk Stanialuw, 
Ćwieka Stanisław. Hop Józef. Niedziela Stanislaw. 
Wójcik Jacenty, Bal Jan, Świder Jan. 

POLSKI BLOK KATOLICKI CH. D. — PIAST. 

Madejczyk Jan. dr. Kuśnierz Branisław, Jedynak 


Jan Henryk. Bielak Jan, Mytvch Michal. dr. Madaj 
Lenard. Czopek Wojciech, Ekierd Andrzej, Ziem- 
ski Stanielaw. 


ZJEDN. NAR.-ŻYDOWSKIE W MAŁOPOLSCE. 

Dr. Thon Abraham Qziasz. dr, Hirschfeld Samuel. 
dr. Oberlaender Jmdwik, Heller Horsch, Luzer, 
Buchzaje Jakóh, Tucehfeld Naftali. 

LISTA KATOLICKO-NARODOWA. 

Matłosz Józef. Radamski Michał. Garhacik Michał. 
Lewicki Antani, Szczyrek Stanisław, Bakas Józef 
Piwowar Michał. 

POLSKIE STRONNICTWO RADYRALNE. 

Ks. Okoń Eugeniusz. Wiktor Mieczysław, Rybak 
Stanisław. Świergól Grzegorz. 

POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA. 

Bator Rudolf Bolesław, Pilch Władysław, Marci- 
nek Klemens. Wajtanowski Jan, Orłowski Andrzej: 
Sobociński Teofil. 

„WYZWOŁENIE". 


Bucko Stanisław. Wiacek Józef, Maslyk Jós. 
Gancarz Wawrzyniec. Kocząb Józef. 
OGÓLNO-ŻYD. BLOK NAR. 


Szapira Majer, Stempel Feiwel Treylich Chaim, 
Eckstein Majer. 
ŻYD. SOCJ. PARTIA „POALE-SION*, 


Dr. Leon Bóhm, dr. Pinkas Laufbahn, Chaskel 
Friedberg. Benjamin Kohn. 
KATOLICKA UNJA ZIEM ZACHODNICH. 

Greisa Bronisław, Horodyński Zbigniew, Więcek 

Wolciech. Powrozek Stanisław, Nowieki Antoni. Ni- 

siołek Jan. 

ZW. CHRZEŚĆ..LUDOWY (STOJAŁOWCZYCY). 

Antoni Paduch. Stanisław Zaranek. Antoni Orban, 

Walenty Linpiarz. Wojciech Lipa. 
STOJAŁOWCZYCY (drugal ista). 

Jan Ożóg. Walenty Liniarz, Józef Więchowisz. 
STRONNICTWO CHŁOPSKIE. 


Dębski Jan. Leczar Franciszek, Boczar Kazimierz, 
Lewicki Jan, Bunia Jan. Ostręga Piotr. Marchut 
Wad.. Ziembieki Karol, Wolarz Kaz., Więcław A. 
Wojda Jan. 


BEZP. ORGANIZACJA ROLNIKÓW WSPÓŁPRACY 
Z RZĄDEM. 
Marian Hippman, Jan Czarnecki. 
NIEZALEŻNA LISTA STRON, CHŁOPSKIEGO. 


Rychel Jan. Gurdak Jan. Szczygieł Stauisław, Ja- 
skol Wawrzyniec, Sędecki Jan, Broda Karol. 


LISTA ROLNICZO-WŁOŚCIAŃSKA. 
Jan Guma, Antoni Więcłnw, Rychel Jan, Jan Gur- 


„dnk. Piotr Skrzyniarz. Stanisław Pierog, Wojciech 
Smykla, Jan Slabuszewski. 


NOWA REFORMA 


Dzicje kopalni wegla w Haworznie 


WY EESEcCRŚEREC ECA 
INNE 
BADANIA TERENU. 


(n.) Jednem z najważniejszych zadań no- 
wego zarządu było niewątpliwie przystąpie- 
nie do naukowego zbadania całego terenu ja- 
worznickiego, co poprzednio w zupełności było 
zaniedbane. 

Przez systematyczne badania geologiczne, 
przy kłórych posługiwano się najnowszemi 
metodami elektro-magnetycznemi, oraz przez 
systematyczne głębokie wiercenia w ciągu 
ostatnich 6-ciu lat odwiercono łącznie otwo- 
rów wiertniczych na 4 ki ometry. Udało się 
dzięki temu uzyskać dokładny obraz budowy 
tektonicznej tererów węglowych, pokrywają- 
cych powierzchnię około 100 km. kw. oraz 
pogląd na bogactwa mineralne, ukryte w zic- 
mi na tym obszarze. Koszła łożone na te ba- 
dania okazały się nadzwyczaj płodne. 

Poznanie terenu umożliwiło wydobywanie 
węgla z pewnych rewirów, o których poprze- 
dnio przypuszczano, iż węgla w ogólności nie 
posiadają. Tak samo założenie kopalni „Jaty 
Kanty“ i odyrodnienie „Leopolda“ oparło się 
ma wynikach dokładnego poznania geologicz- 
nej struktury, 


Badanie terenów pozwoliło także zorjento- 
wać się w slosunkach wód podziemnych w 
Jaworznie, 

Studja geologiczne doprowadziły też do od- 
szukania pokładów ołowianki i galwanu i za- 
łożenia kopalni rud. 


WYDAJNOŚĆ I DOCHODOWOŚĆ KOPALNI. 


Dla kopalń takich jak jaworzniekie, sprawa 
kosztów własnych jest kwestją nietylko ren- 
towności i dochodów, lecz kwestją bytu. 

Zagłębia górnośląskie i dąbrowieckie uzy- 
skują za swój z natury lepszy węgiel cenę o 
25—80 proc., wyższą, aniżeli Jaworzno. Ja- 
worzno musi więc, chcąc z tamtemi kopalnia- 
mi konkurować, produkować bardzo tanio. — 
Naogół są koszta własne zależne od tonażu, 
czyli od ilości wydobytego węgla. Im więcej 
węgla się wydobywa, tem mniejsza kwota 
tych kosztów przypada na 1 tonę. Aby jednak 
produkować dużo, trzeba być odpowiednio u- 
rządzonym i mieć zbyt na całą produkcję. 

Gdy zaś zbyt węgla jest niestały i ulega 
zmianom, musi kopalnia pod względem tech- 
nicznym i administracyjnym być urządzona 
elastycznie, aby się mogła szybko i sprawnie 
dostosować do warunków zbyłu. Gdy zaś Ja- 
worzno przestrzega ściśle tak stawek płac ro- 
bołniczych, ustalanych drogą umów z organi- 
zacjami rohotniczemi na całą Polskę, jako- 


sześcieoleciu. 


też 46-godzinnego lLygodnia pracy, można koszt 
robocizny przypadający na 1 tonę obniżyć 
tylko przez mechanizację procesu produkcji. 
Podwyższenie wydajności odbywa się bardzo 
powoli w miarę rosnącej mechanizacji i w 
miarę doskonalącej się organizacji. 

Zarobki robotnicze zależą od okoliczności, 
niestety zupełnie od nas niezależnych, t. zn. 
od zbytu. Į tutaj interes kopalni idzie równo- 
legle z interesem robotnika, a robotnicy Ja- 
worzna dali dowód zrozumienia tego stanu 
rzeczy, pomagając częścią bezpośrednio, czę- 
ścią pośrednio przez swych posłów do zwięk- 
szenia pewnych dostaw. 

Równocześnie szły starania o podniesienie 
wydajności pracy biurowej. Przez odpowiednie 
zarządzenia organizacyjne osiągnięto to, że w 
tymże samym czasie, ta sama praca wykony- 
wana jest przez ciało urzędnicze o 1/3 mniej- 
sze. 

Osiągnięto również bardzo pokaźne wynikł 
na zużyciu materjałów, tak samo w węglu na 
własne potrzeby itd. 

Na punkcie jednak mechanizacji i oszczę- 
dności materjałów wysiłki jeszcze nie są u- 
kończone i będzie się dalej w tym kierunku 
pracować. 


PRODUKTYWNOŚĆ KOPALNI W WĘGLU. 


Ostatecznym celem ' całego tego wielkiego 
aparatu technicznego jest produkcja węgla, 
która przedstawia się następująco przy zesta- 
wieniu ery przedwojennej i obecnej: 

Przed wojną rok 1913 był rokiem rekordo- 
wym, gdyż wyprodukowano w nim 731.204 
ton. W roku 1919 spadła produkcja do 491.089 
ton. 

Nasłępujące cylry wykazują, jak produkcja 
pod administracją nowego zarządu z roku na 
rok wzrastała: 


W roku 1920 « « a . 540.000 ton 
W roku 1921 -. 4 «a ~ 671.000 ton 
W roku 1922 , + a » 823.000 ton 
W roku 1923 . a a . 899.000 ton 
W roku 1924 . . . „ 800.000 ton 
W drugiem półroczu lego roku rozpocznya 


się wielkie gospodarcze przesilenie w Polsce, 
wskutek czego produkcja spadła w r. 1925 — 
do 635000 ton, w roku 1926 do 968.000 ton. 
Lecz w r. 1927 osiągnęła już 923.000 ton. Jest 
to najwyższa cyfra, jaką Jaworzno w ciągu 
swego przeszło 100-letniego istnienia wogóle 
wykazało. 

W r. 1919 oznaczała rekord dziennego wy- 
dohycia cyfra 1800 ton. 

W r. 1926 były dni, w których wydobycie 


wynosiło 7.500 ton, a więc cztery razy więcEj- | przowodem kominowtm, zapaliły ściankę drewnia- 


Wybuch tajemniczej 


przesyłki niemieckiej 


w Rzeszowie. 


„I. Kurjer Codz.“ donosi z Rzeszowa: Wczo- 
Taj o godz. 3 rano w przechodzącym tędy po- 
ciagu pospieszno-towarowym w wagonie nie- 
mieckim Nr. 9993, wysłanym z Wrocławia do 
Rosji, nastąpił z niewiadomych powodów wy- 
buch, W wagonie lym były beczki żelazne z 
jakimś płynem. 

W czasie mamewrowania pociągu na słacji, 
służba kolejowa zauważyła płomień błękitny, 
ukazujący się z wnętrza owego wagonu. Wte- 
dy wagon odłączono i odstawiono na tor bocz- 
ny. Po chwili nasłąpiła silna dełonacja w 
wagonie. Eksplodowała jedna beczka, a jej wy- 
buch spowodował, że po chwili zaczęły kolej- 
no eksplodować wszystkie inne żelazne becz- 
ki, któremi cały wagon był wypełniony. 

Wybuch był tak silny, że żelazne części be- 


grek byly wyrzucane na wysokość do 200 me- 
rów, 


Równocześnie z rozsądzanych beczek wy- 
lewał się ów tajemniczy płyn i płonąc, two- 
rzył morze płomieni. 


Przybyła slnaż pożarna, jednakże akcja ra» 
tankowa ckazała się niemożliwą ze względu 
na to, że wyrzucane wybuchem odłamki be- 
czek groziły przy zbliżaniu się kalectwem lub 
śmiercią, 

, Wagon z całą zawartością spłonął doszczęt- 
nie, 

Skutkiem tego wypadku nastąpiła w ruchu 
kolejowym przeszło dwugodzinna przerwa. 

Tajemnica tej przesyłki niemieckiej dla Ro- 
sji nie jost jeszcze wyjaśniona. Faktem tylko 
jest, że w żelaznych keczkach nie znajdował 
się ani spirytus, ani kwas siarczany, fdyż 
ogień wodą nie dał się ugasić, 


| 


ECRONIEGA. 


Kraków, 6 lutego. 
Rkademja ku czci papieza. 


Z Warszawy donoszą: W dniu 5 bm. od- 
była się uroczysta akademia młodzieży ku czci 
Ojca św., Piusa XI, którą zaszczycił swą obec- 
nością J. E. Kardynał Kakowski, charge daf- 
faires stolicy apostolskiej Mgn. Chiarlo L. E. 
ks. biskup Gall i szef protokołu dyplomatycz- 
nego Przeżdziecki, Uchwalono rezolucję, pro- 
testującą przeciwko prześladowaniu katolików 
w Moskwie oraz wysłano do O. Św. telegram 
hołdowniczy. 


Ku czci £. p. A. Ossuchowskiego. 


Z Warszawy donoszą: W niedzielę popołu- 
dniu w sali rady miejskiej odbyła się uro- 
czysta akademja żałobna dla uczczenia pa- 
mięci zasłużonego działacza spałucznego i wiel 
kiego jałmużnika śp  Ossuchowskiego. Na 
uroczystość przybyli przedstawaciele władz, 
między innemi prezes prokuratorji generalnej 
Bukowiecki, w imieniu ministra spraw zagra- 
ncznych p. Babiński, marszałck senatu 'Trą mp- 
czyński, b. prezydent Wojciechowski, rektor 
Stlagowski i. i. Przy stole prezydjalnym za- 
jęli miejsca członkowie prczydjum, Macierzy 
szkolnej i towarzystwa im. Mickiewicza z J. 
Świerzyńskim i A. Czartoryskin na czele. 
Pierwszy zabrał głos imieniem Macierzy Szkol 
nej b. sen. Baliński, dając ogólny rzut oka na 
działalność a wialową i społeczną A. Ossu- 


chowskiego. Drugi mowea rektor Dęnowski 
scharakteryzował w sposób bardziej szczegó- 
łowy działalność Ossuchowskiego Uroczystość 
zakończyla się odśpiewaniem kantaly przez 
chór cecyljański, 


Awanse oficerów rezerwy. 


Z Warszawy donoszą: W sferach wojsko- 
wych rozpatrywany jest projekt awansów ofi- 
cerów rezerwy, którzy od czasu demobilizacji 
w r. 1921 nie awansowali. Nowa pragmatyka 
oficerska, która obecnie jest w opracowaniu 
określa warunki, na których oficerowie re- 
zerwy do kapitana włącznie będą magli uzy- 
skać stopień wyższy w czasie pokoju. 

Podporucznikowie rezerwy z odpowiedniemi 
kwalifikacjami awansować będą na porucz* 
ników po odhyciu dwóch ćwiczeń, poruezni- 
cy zaś, chcąc zostać kapitanami rezerwy, hę- 
dą musieli prócz tych ćwiczeń złożyć jeszcze 
specjalny egzamin. 


Bankru'two znaneTo przemy” 
słowca warszawskiego. 
Znany przemysłowiec warszawski Franci- 
szek Baytel, którego ofiarność od lat kilkuna- 
stu jest znana powszechnie został doszczętnie 
zrujnowamy i zlicytowany, nie mogąc podo- 
lać w zapłaceniu olbrzymich nałożonych na 
niego podatków i danin państwowych. 


Wypadek delecsata polskiego 
do Olimzijskiego Komitetu. 


Z Warszawy donoszą: Delegat Połski do 
/Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, K. 
t 


Lubcmirski, doznał wypadku złamania ręki 
i wskutek tego wyjazd jego na Igrzyska do SŁ. 
Moritz zoslanie prawdopodobnie odwołany. 


Niezwykłe szczęśliwy wypadek 
samolo owy Chamberlina. 


„Vossische Zeitung“ donosi z Nowego Jor- 
ku, że Chamberlain podczas podjętego w so- 
botę lotu próbnego w Richmond (stan Wirgi- 
nia) runął z samolotem na ziemię, Samolot 
uległ silnemu uszkodzeniu. Chamberlain zaś 
i jero towarzysz Wiiiams nie doznali szwan- 
ku i zdełali wydobyć się sami z pod gruzów 
samolotu. 

Przyczyną katastrofy było, jak przypuszcza” 
ją, przeciążenie samolotu. 
nSa 

ZE SPRAW MIEJSKICH. W dniu 3 b. m. odby- 
ło się posiedzenie komisji dla przedsiębiorstw 
miejskich pod przewodnietwem wicenrzz. Ostrow- 
skiego, przy współudziale prez. Rollego. onaz 
wiceprez. dra Wielgusa, na którem, pə referacie 
dyrektora zarządu wodociągu mizjskiego, inż. Ja- 
szozuwrowskiemo, uchwalono zakupić szereg ma- 
łych parcel dla rozszerzenia sieci wodociągu, oraz 
upoważnić zarząd wodociągu do zamówienia kotła 
parowego wraz z połrzebnym agregatem maszy- 
nowym, poczem uchwalono, na wniosek komisji 
rewizyjnej, udzielającej zazowmi miejskiej absolu- 
torum z zamkięcia rachukowego za pierwszy 
kwartał 1927 r. „Komisja zatwierdziła również 
przedłożony budżet knakowskej gazowni miejskiej 
na rok 1928/29, Następnie dyrektor gazowni miej- 
skiej, inż. Seifert, nrzedłożył sprawozdanie z dzia- 
łalmości za rok 1927. 

POŚWIECZENIE SZTANDARU MŁODZIEŻY AB- 
STYNENCKIEJ. Wczoraj w kościele św. Krzyża 
w Krakowie ks. biskup Rospond w asystencji du. 
chowieństwa dokonał poświęcemia szłandaru mło 
dzieży abstymenckiej. Po akcie poświęcenia, ks. 
biskup Rospond wurglosił podniosie przemówienie 
i zebranej licznie mlodzieży udzielił blogosławień 
stwa. Po ceremonii, ks. kanonik Mikulski odpra- 
wil solenne nahożeństwa, w czasie którego chór 
mieszany „lłasła* wykona] szereg pieśni kościel- 
nych. W uroczystości wzięli udział: delegat min. 
spraw wenętnznvch z dep. gem. dvw.. służbv zdma 
wia, p. Szvmański, starosta Słańkowski imieniem 
woiewady Darowskiezo, radca magistratu dr. We- 
sely imieniem prezydium miasta, nadto różne or- 
gamizacje młodzieży abstynenakiej ze sztandarami 
i orkiestrą, z prezesem swoim. ks. Kuznowiczem 
na czele. Po uroczystości, roowinął się, przy 
dźwiokach orkiestry Związku młodzieży rękodzi2l- 
niczej, pochód ulicami miasta w stronę bursy ks. 
Kuznowicza, gdzie w pieknie udekorowamej sali 
odbył się poramek, wieczorem zaś odbyła się 
Akademia. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W cza- 
sie ad 29 słycznia do 4 lutego b. r. stwierdzona 
w Krakowie nastepujące wypadku chorób zakaż- 
nych: szikawlatyma 6, tyfus brzuszny 2. tyfus pla- 


misty 2, zapalenie opon mózgo-rdzeniowych 
epidem. 1, róża 1. knklusz 2. ońdra 4. dyfierja 4. 
POŻAR SKLEPOWY wybuchł wczoraj rano 


w pracowni ozapek i kapeluszy Szymona Wnuka 
w pasażu Bielaka. Iskry, wydosiajace sie hncznym 


ną. a ą0d nisj zajęły się półki z kapeluszami, 
Siraż wyważyja żelazne żaluzje. poczem orień 
zlokalizowała. Wiele materiałów filcowych uleqglo 
zniszczeniu. Szkoda wynauj kilka tvsiory złotych. 
POMYSŁOWY PTASZEK. Do zakładu krawiec- 
kiero Amdrzaia Koczoła w Rymku Kleparskim 17 
przyszedł jakiś osobnik „calem nabvcia futra. Po 
wytargowamiu ceny, osobnik ów polecił odnieść 
wytarzowame futro do Grand Hotelu. Właściciel! 
zakładu, nie pnzeczuwając podstępu odaslał futro 
przez swojego służącego. Osobnik ów futro odebrał, 
nrzyczem zażadaj jeszcze dodatkowego kolnierza. 
Po odejściu służącego, pamvsłowy nabywca futra 
zbiegł z hotelu, pozostawiaiąc w pokoju, który zaj- 
mowal. walizke z małowartościową garderobą. 

CO JUŻ NIĘ KRADNA. Dzisiejsze] nocy około 
godziny 3 nad ranem policjant, patrolujący w uł. 
Słarowiślnej, zauważył w składzie worków przy 
placu cyrkowym czterech osohników, którzy wy- 
łamali kratę, a nastepnie dostal: się do wmotnza 
skladów i noczeli wyrzucać na ulicę worki. Dwóch 
ztych osobników udało się polieianfowi przvtrzy: 
mać, a to: Karola Stolfińskiego, lat 20 liczącego, 
i Stanislawa Jedraszczyka. 
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utrzymania 


iż koszty i 
w Warszawie w okresie od dnia 16 do 31 stycznia 
b. r. w porównaniu z okresem od dnia 16 do 31 


3 lutego b. r. ustalila, 


grudnia 1927 r., zmmieszyłv się o 1.41] procent. 

STRAJK CHÓRU MĘSKIEGO W OPERZE WAR- 
SZAWSKIEJ. Z Warszawy donoszą Sobotnie 
przydstawienie „„Tausła* odbyło się bez udziału 
chóru męskiego, który zastąpili soliści. Powodem 
tego był strajk włoski, zastosowany przez chór 
męski. Strajk spowodowały tarcia, trwające od 
pewnego czasu między zarządem Związku chóru 
a chónzystką p. Wendolowską, W sobołę podobno 
doszlo między nią a jednym z ozłonków zarządu 
chóru do scysyji slownej, na skutek czego zanząd 
chóru zwrócił się do pemeralnego intendenta tea- 
tralnego z żądaniem usunięcia p. W z chóru, 
P. Wendołowska, zawezwama do dyrekcji teatrów, 
przedstawila sprawę odmiennie, twierdząc, że to 
właśnie jej ublizono. Dyrekcja teatrów wobec nie- 
porozumienia natury  prywałn:j, wstrzymała się 
od intenwencji. W odpowiedzi na to zarząd chóru 
zagroził strajkiem, twierdząc. że z p. W. nie be- 
dzie pracował. gdyż ona nie należy do Związku 
chórzystów. W sobolę wieczorem w prologu do 
„Fausła”* chór, który śpiewa za sceną, odmówił 
swego udziału w przedstawieniu. Wobec lego dy- 
rekcja wezwała chór męski da opuszczenia teatru, 
uważając zajęie przezeń stamowisko za rodzaj 
straiku. Chór żeński śpiewał. 

KRADZIEŻ PRZEZ PODKOP, Z Warszawy do- 
noszą: Do cukierni pzy ul. Targowej Nr. 32, w no- 
cy z soboty na niedzielę, za pomncą przebicia 
ońworu w sklepieniu piwnieznsm, dostali się zlo- 
dzieje i po uraczeniu się czekoladą 1 ciastkami, 
skradli drobną sumę w golówce, kilkadziesiąt 
akcyj Banku Polskiego, oraz 60 sztuk dolarówek. 
Złodzieje do piwnicy. znajdującej się pod cukier- 
nią, wleźli z drugiej piwnicy. do kiórej wykopali 
podkop z przyleglej posesii. Wartość skradzionych 
akcvj i towarów wynosi 7000 zł. 

OKRADZENIE OFICERA KRAKOWSKIEGO 
W WARSZAWIE. Z Warszawy donoszą: Opuszcza- 
jacemu Warszawę ppłk Tadeuszowi Piotrowskie- 
mu z Krakowa (5 dyon samochodowy), przy ku- 
powamiu biletu na dworeu głównym kieszonkowiec 
skradł potriel, zawierający 800 zł. 

DEFRAUDACJA 30.000 ZŁOTYCH W URZĘDZIE 
W PUŁAWACH. Z Pulaw donoszą: Wykryto tu 
wielkie nadużwcia w urzędzie skarhowym. Sekre- 
tanz urzędu, Mieczysław Guczkowski, zdefraudo- 
wa] przeszło 30.000 zł i zbiegł. Wysłano za nim 
listy gończe. Śledztwo w sprawie nądużyć pro- 
wadzą wladze skarbowe w Lublimie 3 palicja. 

SUBWENCJA ŚLĄSKA DLA POLSKIEJ AKA» 
BEMJI UMIEJĘTNOŚCI Na wniosek wojewody 
Grażyńskiego, Rada wojewódzka uchwala wsta- 
wić do budżetu śląskiego na rok brzżący 50 tysię- 
cy zl, jako subwencję dla Polskiej Akademji Umie- 
jętności w Krakowie. 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU ARCHITEK= 
TONICZNEGO. Dnia 31 stycznia b. r. rozstrzy- 
mnięty zostal w Katowicach konkurs architekto- 
niezny na projekt gmachu adminishracyjnego hut 
żełaznych w Kałowicach. Nadesłano ogólem 52 
urojekty, z których sąd konkursowy nagrodził prac 
6. a mainowicie: dwie drugie nagrody przyznano 
Nr. 40 i 10 (po 3000 zł.), których autorami są: 


PROF. MICHAŁ BIRŻYS7TKA Z KOWNA wvslosi 
dziś o godz. 6.30 w amuli Uniw. Jag. odczyt na. 
temat ..0 obeanym stanie badań histori i litera- 
tury btewskiej'. Wsięp ma odozyt wolny. 


7 kerama. 


KU UCZCZENIU DNIA IMIENIN PREZYDENTA 
RZFL.TEJ, oraz ieco wiekopommych zasług na po- 
lu naukowem odbvla się w niedzielę w Poznaniu 
w sali tronowaj Zamku pormańskiego uroczvsta 
akademia, urządzoma słaraniem spzcialnie w tym 
celu zawiązamego komitetu pod kierowniciwem | 
nańwvbitnieiszych przedstawicieli spoleczeństwa 
miejscowego, z woiowoda poznańskim p Bnińs"im 
i ks. biskunem Rałomskim na ozele Akademię 
zagaił prof uniwersytetu  Wierzeiewski, który 
w krótkich słowach  Slkreślił duchową sylwetkę 
pizrwszągo obvwatela Polski, zaznaczając, że nie- 
zwykle przymioty umysłu i serca Prezydenta zje- 
dmaly mu powszechną milość calem narodu. Pr”e- 
mówiemie swoje zakończył prof. Wierzejewski 
okrzykiem na cześć Prezydenta. który zebrani 
z emtuzia”men nowtónzvli. 

ZAOPATRZENIE RZANI! POFISKIEGO DLA 
OSTATNIEGO SYNA MIGKIEWICZA. Z Warsza- 


inż. Lucian Sikorski i arch. Władysław Schwanzen- 
berg-Czemy z Katowic, oraz Anfoni Kowalski 
z Warszawy, nagrodę trzecią pracy Nr. 17, w wv- 
sokości 2000 zł., której autorann są: arch. Jadwn- 
ga Dobrzyńska i arch. Zygmunt Łoboda z Warsza- 
wy. Poza powyższemi projekłami nagrodzonemi 
w wysokości po 1000 zł.. zakupiono prace Nr 48, 
39 i 33, których autorami są: inż] Stanisiaw Świę» 
cieki i inż. Tańzusz Noworyta z Katowic, inż. Eu- 
stachv Chmielewski z Bielska, przy współudziale 
inż. Tad. Lobosa z Katowic, oraz prof. Komomi- 
okiego z Krakowa. 

ŚMIERĆ DWÓCH  ROEOTNIKÓW W CZASIE 
POŻARU SZYBU. W Królewskiej Hucje w szybie 
św. Barbary wybuchł pożar. Ozień udało się umiej- 
soowić, mimo to dwóch  roboników poniosło 
śmierć, Z powodu pożaru około 1000 robotnisów 
nie będzie mogło prieować przez 3 do 4 dni, zas 
nim całkowicie ogień nie zostanie uraszonV. 

CHOROBA DZIECIĘCA NA POMORZU. W po- 
wiecie święciekim, oraz w okolicy zachorowało 
w ostatnich dniach kilkoro dzie, z których jedno 
umarło, Choroba objawia się bólem gardła i go- 
rączką. Włladze sanitarne zajęły się ustaleniem 
nowej choroby. 

ZNACZNE WŁAMANIE DO TOWARZYSTWA 


wy donoszą: Dowiadujemy się, że rząd ma wkrótce 
rszvzmać emeryturę osłalniemu synowi Adama 
Mickiewicza, p. Józefowi Miekiewiozowi. P, Józef 
Mickiawicz, starzec 70 letni zamieszkutt w okoli- 
cach Paryża. zapomniany pnzez wszystki<h, znaj- 
duje się w opłakamych warunkach materialnych. 
Szczupła emerytura, jaką otrzymuie od lat 14 
z tytułu swej pracy we francuskich instytucjach 
saimorzadowych. nie wystarcza mu na utrzymanie. 
P. Józef Miekiewicz, mimo sędziwego wieku jest 
po dzień dzisiejszy czynnym działaczem spolecz- 
nv. 

URZADZENIA KAPIELOWE W SZKOŁACH 
WARSZAWSKICH. Wszvsłkie szkoły miejskie 
w Warszawie, jakie stawiane będą w naibl'ższvm 
sezonia, ofrzymają wspaniale urządzenia 
lowe na wzór tych, 
w Krakowie. 

DROŻYZNA DRGNĘŁA. Komisja do badania | 
zmian kosztów utrzymania na posiedzenuu z dnia | 


kąpie- | rardowem i Warszawą na C 
jakie posiada gmach YMCA 


ROBÓT INŻYNIERSKICH W POZNANIU. Zuchwa- 
jlego włamania dokonamo w nocy na 1 b m. do 
biur Towarzystwa robót mżwnierskich „Tri“ przy 
ul, Grottgera w Poznaniu. Sprawcy, absznani wi- 
docznie ze stosunkami lokalnemi firmy, wtangnęli 
do jełnego z pokoi i rozpruli znajdującą się tam 
kasę ogniotrwałą, zabierając z niej 2.200 zł. 
w baknotach, oraz w srebrze. Pozatem w ręce ich 
wpadło 95 dolarów w banknotach, wreszcie skra- 
dziono obligacje 10-proc. pożyczki kolejowej z ku- 
pomami na ogólną sumę 2300 zł. 

KRADZIEŻ 15 TYSIECY W POCIĄGU. Onegdaj 
do Pociągu Poznań— Warszawa wsiadł w Łodzi 
i znany kupiec, Efraim Brener,. który wiózl przeszlo 
'15 fys. zl. w skórzanej teczce. Gd™ między Zy- 
i hwiłę zudszamnął się, 
skorzysta] z tego nieznany sprameca. który skradł 
teczkę z pieniędzm: i zniknął. Kiedy po przyjeź- 
dzis do Warszawy na wszczęty przez poszkodo- 
wanego alarm wdrożone natychmiast dochodze- 
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nie, sprawcy kradzieży ująć oczywiście już nie 
zdolano. Prawdopodobnie wysiadl on na jednej 
z podmieiskich stacyj. 

TAJEMNICZE ARESZTOWANIA WŚRÓD LWOW- 
SKIEJ SOCIAL?3TYCZNEJ MŁODZIEŻY AKADE- 
MICKIEJ. Polityczna policja lwowska dokonala 
ubiegłej nocy we Lwowie licznych aresztowań 
wśród akademickiej mlodzieży socjalistycznej, na- 
leżącej do Stowarzyszenia „Życie”, w którego lo- 
kalu przeprowadzono rewizję. Bliższych szczegó- 
łów brak, miyż policja odmawia w tej sprawie 
iwszelsieh imfonmacyj. 

AUTOMATY W ZAKOPANEM. Władze kolejo- 
we, w celu zapobieżenia trudnościom w nabywa- 
niu biletów peronowych na dworcach w bardziej 
uazeszczanych miejscowościach uzdrowiskowych, 
zamierzają zainstalować w poczekalniach automa- 
ty, jak to ma miejsce w Warszawie I na innych 
większych dworcach W najblizszym czasie zain- 
stalowane być mają automaty w Zakopanem, 
a później kolejno w innych uzdrowiskach. 


Ze świata. 


PRYMAS POLSKI W MONACHJUM. Z Moma- 
chjum donoszą: W sobotę przybył tu prymas Pol- 
ski, ks. kardynał Hlond. Od Kufsleinu towanzyszyli 
mu w podróży pnowincjal 00. Sułazjanów ks. Nie- 
dermeier i sekretarz konsulatu peneralnego Rze- 
czypospolitej Polskiej Pugenjusz Kaplita. W Mo- 
machium powitali ks. kardynała na dworcu w sa- 
lonach królewskich ks. kardynal Faulhaber, nun- 
cjusz apstolski Vassalo, konsul generalny Polski 
Aleksander Ładoś, konsul Rusiecki, hozni przed- 
sławieiele duchowieństwa, oraz wybitny działacz 
katolicki, haron Gramer Klatt. Ks. kardynał Hlond 
zabawi w Momachjum do poniedziałku. poczem uda 
sie do Ratvshanv. 


oee Ul Pa 0 BW ar a) 
Dalaze wiadomości z ruchu wykorczego 


Delegacja włościaństwa z wojew. lubelskiego 
u Marsz. Pitsudskiego. 


` (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6 lutego. Dziś przybyła do War 
szawy delegacja włościan z województwa lu- 
belskiego w liczbie około 100 osób, wysłanych 
przez poszczególne gminy województwa. De 
legacja zwróciła się do Marszałka Piłsudskie- 
go z prośbą o przyjęcie. Na audjencji, któ- 
ra miała miejsce o godz. 10.30 włościanie za- 
pylywali Marszałka, która z list wyborczych 
jest lisią przez niego popierana, gdyż na wsi 
trudno się zorwjentować, wobec tego, że wszyst 
kie stronnictwa oświadczają na zjazdach, iż 
popierają rząd i osobę Marszałka Piłsudskiego, 
a włlościanie województwa lubelskiego gloso- 
wać będą jedynie na tę listę, która jest rze- 
czywiście listą Marszałka Pilsudskicgo. Mar- 
szałek przuz dłuższy czas rozmawiał z dele- 
gatami, którzy nasłępnie udali się do biura 
wyborczego B. B. W. R., gdzie byli przyjęci 
przez szefa biura Zubierzowskiego. 


Sprzeciw przeiwko uznasiu 
listy koszenistycznej. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6 lutego. Od kilku dni krążyły 
uporczywe pogloski. jakoby główny komisarz 
wyborczy p. wiceminister Car miał wnieść 
odwołanie do Trybunału Najwyższego od de- 
cyzji komisji wyborczej, uznającej listę ko- 
mnunistyczną nr. 13. 

Jak się dowiadujemy, pogłoski te są nie- 
prawdziwe. P. wiceminister Gar odwołania ta- 
kiego nie wnosił, ponieważ nie przysługuje 
mu pod tym względem prawo, natomiast nie 
wylkluczonem jest, że tego rodzaju sprzeciw 
wpłynie i wpłynąć może od któregokolwiek 
z wyborców. 


Niezwykła przygoda przy zgłaszaniu! 
listy kandydatów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6 lutego. Jak donoszą z Wilna, 
w ostatnim dniu zgłaszania list kandydatów 
była wnoszona lista stronnictwa chłopskiego. 
Na czele kandydatów do Sejmu wysunięci zo- 
stali: Józef Reut i Jan Kupowicz, na czele 
kandydatów do Senatu, b. pos. Adamowicz i 
Jan Kupcewicz. P. Adamowicz, wnosząc listę 
tuż przed godziną 12 w południe, miał nie- 
zwykłą przygodę. Oto gdy z listą znajdował 
się przed lokalem komisarza wyborczego, je- 
den z policjantów wziął go za przestępcę i za- 
prowadził do komisarjatu policji dla wylegi- 
tymowania. W komisarjacie okazało się, że 
policjant się omylił, wobec czego Adamowicza 
wypuszczono na wolność. Ale ponieważ przez 
ten czas upłynęło 40 minut, Adamowiez spóź- 
nił się ze zgłoszeniem listy. 


Zgniłe jajka na wiecu endeckim. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 6 lutego. Wczoraj w południe 
w sali Tow. Higjenieznego przy ul. Karowej 
odbywał się wiec t. zw. „Komitetu Katolicka- 
Narodowego“. Jako generalni mowcy wystapili 
p. Gabriela Balicka i p. Stroński. Podczas 
przemówienia prelegentki słuchacze zachowy- 
wali sie spokojnie, gdy jednak p Stroński 
wszedł na estradę, na sali rozległy się liczne 
protesłacyjne okrzyki. Gdy mowca, nie zwa- 
żajae na to, usiłował przemawiać, z sali po- 
sypały się na estradę zgniłe jajka. O dalszem 
kontynuowaniu przemówienia nie mogło być 
mowy. Policja wiec rozwiązała, 

W wyniku całej awantury aresztowano o0- 
koło 20 osćb, stawiających czynny opór poli- 
cji. Po spisaniu protokółu wszyscy zatrzymani 
zostali zwolnieni za wyjątkiem 4 osób. 
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Z sali sadowej. 


REFORMA 


Sensacyjna rozprawa o przemytnictwo 


w Krakowie. 
Dwudziestu czterech kupców na ławie oskarżonych. 


(s). Dziś w sądzie okr. karnym w Krakowie 
przed trybunałem skarbowym rozpoczęła się 
6-dniowa sensacyjna rozprawa o przemytnic- 
twa materjałów tekstylnych na szkodę skarbu 
państwa. Na ławie oskarżonych zasiadło 24 
kupców z Krakowa, a to: Lazar Morgenbesser, 
ajent handlowy, Leon Morgenbesser, ajent 
handlowy, Pinkus Korall, Eliasz Folkman, ku- 
piec, Mozes Brauner, kupiec, Józef Rebenzahl, 
kupiec, Juda Sprung, kupiec, Chaim Ehrew- 
berg, kupicc, Jakób Gruenspan, kupiec, Jakób 
Eichenbanm, kupicc, Baruch Mandel! Wolf, 
kupiec, Maurycy Singer, kupiec, Moritz Kroch- 
mal, kupiec, Adolf Krieger, Leon Lipschnetz, 
kupiec, Helena Wirtheim, Unger  Weiwel, 
kupiec, Izaak Bucheister, kupiec, Józef Leiba 
Bucheister, Mozes Samucl Bucheister, kupiec, 
lzaak Aron Treller, kupiec, Szymon Silber- 
stein, kupiec, Maurycy Feld, kupiec i Tobiasz 
Schnitzer, kupiec. 

Z oskarżonych do rozpęawy nie stanęli: 
Moryc Krochmal, Adolf Krieger, Mozes Samuel 
Bucheister i Izaak Aron Treller. 


| szczędności, 


PRZEZ ZIELONĄ GRANICĘ. 


W tatach 1925 i 1926 pokazały się na ryn- 
kach w Małopolsce zachodniej towary tekstyl- 
ne firmy C. Neuman Soehne w Reichenhergn 
w Czechosłowacji, których cena byłą tak ni- 
ską, że zachodziło podejrzenie co do legaine- 
go ich pochodzenia. To leż niektórzy uczciwi 
kupcy, którzy sprowadzili towar ten legalnie, 
nie mogli podołać konkurencji i zaprzestali 
handlu wyrobami firmy C. Neuman Sochne. 
Równocześnie straż celna i policja, powiado- 
miona wyłapywała tu i ówdzie przemytni: 
ków, którzy przez granicę czeskosłowacką 
przemycali wyroby firmy C. Neuman Soehne 
do Polski. 

Stwierdzonem zatem zostało, że tekstylja 
od Neumana dostały się do Polski przez zie- 
lona granicę, bez opłacania na!eżytości cel- 
nych, co wobec ich masowej podaży pociąga- 


Szósty dzicń pro 
wy BP. ©. K. 


ło za sobą wielkie straty do skarbu państwa. 

Przeprowadzone śledztwo ujawniło, że za- 
stępstwo firmy Neuman Soehne w Reichen- 
bergu posiadali bracia Lazar i Leon Morgen- 
besserowie, którzy przyjmowali zamówienia 
na towary nie tylko od firm handlujących 
tekstyljami, lecz również od osób, które z han: 
dlem tym nie miały nic wspólnego. Zamówie- 
nia tych ostatnich z chwilą wejścia w życie 
rozporządzenia w sprawie podwyższenia sta- 
wek celnych, oraz rozporządzenia w sprawie 
zakazu przywozu wzmogły się do tego stop- 
mia, że w reku 1926 żadna prawie z poważ- 
niejszych firm krakowskich nie zamówiła tek: 
stylji od Nenmana, a zamówienia czynili tyl- 
ko ci, którzy mieli zamiar sprowadzić towar 
ten do Polski nielegalnie. 

Przeprowadzona rewizja w lokalu braci 
Morgenbesserów ujawniła nazwiska wszyst- 
kich tych kupców, oraz dała jako rezultat 
liczną korespondencję, z której niezbicie wy- 
nikało, że kupcy ci, t. j. reszta obwinionych 
za pośrednictwem Morgenkesserów i nadgra- 
nicznych przemytników  przemycali tekstylja 
z Czechosłowacji do Polski, Ponadto znalezio- 
no u obwinionych liczne faktnry na sprowa- 
dzone z zagranicy towary, co do których nie 
mogli wykazać, że towar ten sprowadzili do 
Polski legalnie. 

Drobiazgowe śledztwo, przeprowadzone 
przez Dyr. Ceł we Lwowie, ustaliło, że szkoda 
wyrządzona skarbu państwa, wynosi 17.12475 
złotych. 

Rozprawie przewodniczy s. o. dr Cieślewski, 
wotują sędziowie: Warchałowski i Pilarski, 
oskarża prok. Kuc. Imieniem władzy skarbo- 
wej zasiada referendarz Daniszewski, jako 
znawca zaś urzędnik celny dr Holocher; bro- 
nią adwokaci: dr Arnhold, Brason, Fried- 
mann, Goldblatl i Laner. 

Po ściągnięciu goneraljów od oskarożnych 
przewodniczący rozprawy przystąpił do prze- 
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słuchania pienwszego oskarżonego. 


Kraków. 


Dalszy ciąg przesłuchania osk. por. Lejczaka. 


(s) Dzisiejszą rozprawę w sądzie wojsko- 
wym na Montelupich przeciw kap. Remerowi 
i 7 oficerom garnizonu krakowskiego wypelnia 
dalsze przesłuchanie osk. por. Lejczaka nad 
46 wypadkami, w których oskarżony rozmaite 
kwoty rozliczał i rozchodował na rachunek 
różnych osób jako rzekomo wypłacane należy- 
łości. Kwoty te osk, por. Lejezak aztrzymy- 
wał, wsiawiając je w przychód po upływie 
dłuższych czasokresów w zdewaluowanej war- 
tości. 


ROPSKIM. 


Dzisiaj o godz. 9.15 rozpoczął się dalszy 
ciąg rozprawy przeciwko Wł i Józ. Ropskm. 

Rozprawa dzisiejsza obejmowała przesłucha: 
nie kilkunastu świadków dowodowych, z któ- 
rych większa część, zawierzywszy Ropskim, 
na pewien, wysoki zresztą procent swoje o- 
została na skutek manipulacyj 
Wł, Ropskicgo mocno poszkodowaną. 

Prawie wszyscy, zawezwani na rozprawę 
świadkowie, odbierali od ltopskiego przyrze- 
czenie płacenia od lokowanych sum wysokich 
odsetek, dochodzących do 15% miesięcznie. 

Pierwszy św. M Rolińska, żona urzędnika 
kolej. była poniekąd pośredniczką liopskiego 
i zachęcała licznych swoich znajomych do 
zawierania z nim transakcyj. 

Św. Kostka pożyczył IRopskiemu na jego 
prośbę zaoszczędzoną kwotę, ufając IRopskie- 
mu. który był dobrym gościem z „Udziało- 
wej” i anonsował się drogo w Kurjerze. Syn 
władysiawa, Józef Ropski nie namawiał świad 
ka do pożyczki, a tylko na wyraźne życze- 
nie Kostki przyniósł mu weksle. 

Św. Puchniarowa, żona masążysty, zeznaje 


|z płaczem, że maż jej, mając zaoszczędzonych 


3000 zl, chciał coś kuipć. Ropski dowiedziaw- 
szy się o tem, przyjechał do nich, wziął pie- 
nindze razem ze szkałułką jako pożyczkę i 
dał jej pokwiłowanie. 

Św. Marje Fruzińską skierowała do Rop- 
skiego Rolińska. Jest ona poszkodowaną, ra- 
zem z procenłami od pożyczonej sumy na 
900 zł. 

Ogółem wszyscy świadkowie zeznają podo- 
bnie, w sposób obciążający głównie Władysła- 
wa Ropskiego. Syn jego Józef Ropski miał 
spełniać przy transakcjach ojca tylko pobocz: 
na, pomocniczą rolę. 

Rozprawę dzisiejszą, po przesłuchaniu waż- 
niejszych świadków dowodowych przewodni- 
czący zamknął po godz. 2 po poł. Dalszy jej 
ciąg jutro o 9 rano. 

(= 
Z LWOWSKIEGO PROCESU O ZAMORDOWANIE 
Ś. P. KURATORA SOBIŃSKIEGO. 
Ważne zeznania świadków. 


W sobotę rozpoczęto pnzesłuchiwanie świadków 
dowodowych. Pierwszy zeznaje Dmytro Tysiak, 
który był przewodnikiem Alamańczuka w Jego 


oo 
DALSZY CIĄG ROZPRAWY PRZECIWKO | ucieczce 


Do żadnej winy por. Lejczak się nie poczu- 
wa i każdy punkt tłómaczy, powolując się 
na licznych świadków. Podaje też nowe oko- 
liczności, które nie podawał w śledztwie, ob- 
ciążając rozmaitych ołicerów, powołanych do 
rozprawy w charakterze świadków. 

W ciągu zeznań por. Lejezaka, bardzo ży- 
wy udział bierze asesor Trybunału Oficerskie- 
go pułk. Mond, który przez zadawanie licz- 
nych pytań, zmierza do wykrycia prawdy. 


do QGzzchosłowacji. Jest om obecnie 
uczniem szóstej klasy gimnazjum ukraińskie- 
go w  Horodonce. Hretozaków,  któnzy 27-go 


marca ub. roku zlecili mu przeprowadzić Alamań- 
czuka przez góry, zna od kilku lat, gdyż mieszkal 
u nich na stancji. Od Iretczaków wiedział, że 
Atamańczuk ukrywa się przed policją. 27 marca 
w nocy zjawił się w domu Hretczaków w Dolinie 
Alamańczuk, Wkrótce przybył do niego osk. Wir- 
stiuk i wręczając mn dodatek „Il. Kurjera Codzien- 
neqo", w którym była wydrukowana odbitka artv- 
kału z „Surmy”, dotyczącej mordu Ś. p. Sobińskie- 
go, odoawał się do niego: „Masz bwij Kurjer“. 
Atamańczuk czytał z uśmiechem i widocznem za- 
dowoleniem. Gdy juź było zupełnie ciemno, wyru- 
szył Tysiak z Alamańczukiem w drogę. Gly prze- 
chodzili koło komendy policji, Atamańczuk szyb: 
ko to miejsce przebiegł i potem zaraz rzucił się 
do świadka z uwagą, żemuszą unikać gościńców 
i ludzi. Do spotkamego po drodze posierunkowego 
Ałumańczuk odwrócił się plecami. Wyraził się 
również do świadka, że „gdyby ów posterunkowy 
był do niego pnzystąpił i chciał go legitymować, 
byłby go na miejscu trunem położył, dodając, że 
byle oni pienwsi zobaczyli policjanta, to będą pa- 
nami sytuacja, bo on ma rewolwer. Gdy znaleźli 
Się na górze, wyciągnął Alamańczuk książeczkę 
legitymacyina z fotografją i spalił ją. Atamańczuk 
został przytrzymany w pobliżu Osmołody, na 
granicy polsko-czechosłowackiej. Po przytnzy ma- 
niu podał, że nazywa się Włodzimierz Zubiński. 
Zeznania świadka Tysiaka, jasne i szczere, wy- 
warly na audytorium silne wrażenie, 


Wezwęhy do oświadczenia się Ałamańczuka, sil- 
nie zdenerwowany, zarzucił świadkowi kłamstwo 
i dla osłabienia jego zeznań dodal, że świadek 
ukradł mu w drodze kosznię. Na to oświadczył 
świadek Tysiak, że koszulę tę otrzymał jako wy- 
nagrodzenie i może ją zaraz oskarżonemu zwrócić. 

Jako drugi zeznawał świadek Ludwik Bachta, 
iat 20, byly wychowanek bursy przy ul. Królew- 
skiej, na której popelniono mord, obecnie uczeń 
ciesielski. Świadek wraz z kolegą swym, Leopol- 
dem Toboylńskim, szli krytycznego dnia za $. p. 
Sobińskim, kióry wraz z żoną wracał do domu do 
bursy. Mordercy wyskuczyli z bocznej uliczki. Je- 
den był wzrostu słusznego. drugi średniego. Pierw- 
szy ubrany był w płaszcz ciemny, drugi w jasny, 
prawdopdobnie numowy. Obaj mieli czapki nasu- 
niete na oczy i kołnierze palt podniesione. W pe- 
wnej cłrwili świadek usłyszał strzał i kurałor ru- 
nął na wznak. Mordercy zbiegli w kierunku góry 
św. Jacka i znikli w ciemnościach. Świadek po- 
biegł uwiadomić dyrekłora bursy. Tobotyński po- 
został przy zwłokach i zrozpaczonej kuratorowej. 
Czy mordercami byli oks. Atamańczuk i Iwan 
Werbicki, stwierdzić nie może. Wzrost mają muiej 


więcej tensam. Który a nich strzelał — również 
nie wie. > 

Ostatni zeznawal szofer świadek Michal Hase- 
man, który krytycznego wieczoru wiózł przez ul. 
Królewska dwóch mężczyzn. Świadek zeznał, iź 
przy płaceniu należytości, po przybyciu na róg ul. 
Zielone: i Królewskiej, osobnik wyższy zbliżył się 
do latami i wiedy widział jego twarz dobrze. 
Jest prawie pewny, że był to Ałamańczuk. Przy 
konfrontacji na policji twierdził stanowczo, Że po” 
znaje Ałamańczuka i świadek pamięta, że wynik 
konfrontacji w policji podziałał na Atamańcznką 
rzygnębiająco. 


JAN ROPSKI, Biuro: Kraków, Szewska 5, tel. 
22.48 (firma egzystuje bez przerwy lal 18) — po- 


leca do kupna kamienice, wille, majątki, sklepy 
etc. — przeprowadza wynajm mieszkań — Por 
siada własne realności w Krakowie na składy dla 
ekspedycji towarowej. — Biuro Jan Ropsk! nie 
ma nic wspólnego z aferą Władysława Ropskiezn. 


| 


Konferencja ministra Zaleskiego 
z posłem sowieckim. 


Z Warszawy donoszą: Minister Zaleski 
przyjął w sobotę posła sowieckiego Bogomo= 
, łowa. 

W kołach poselstwa sowieckiego utrzymu- 
ją, że wynikiem tej rozmowy jest stwierdze. 
nie, iż dyskusje pozostające w związku Z Przy” 
szłemi rokowaniami o traktat handlowy, nie 
są bynajmniej zerwane i będą się toczyły na» 
dal. Decyzja, czy rokowania wstępne odbywać 
się będą w Moskwie czy w Warszawie, N18 
została jeszcze powzięta i zależy od porozu- 
mienia się rządu polskiego z posłem Patkiem 
i posła Bogomołowa z rządem sowieckim. | 

W toku rozmowy poruszona została takża 
sprawa procesu ks. Skalskiego, co do które) pos 
sel Bogomołow składał ministrowi Zaleskie« 
mu wyjaśnienia. h 

Z Moskwy donoszą: „Ekonomiczeskaja 
Žyzń“ pisze, że szybki odjazd z Moswy pp»! 
Sakołowskiego i Hołówki absolutnie niczego 
nie dowodzi, Sprawa zawarcia polsko-50WIEC= 
kiego traktatu handlowego jest na dokrei dros 
dze. Pertraktacje będą wznowione w naibliża 
szej przyszłości. Zdaniem dziennika, interes 


obu państw wymaga szybkiego podpisania trak 
tatu. 


Sprawa przeniesienia siedziby 
„. Ligi Narodów. 


Paryż, 6 lutego (Pat-radjo). Pewna wysoka 
osobistość, stojąca blisko Ligi Narodów oświad 
czyla współpracownikowi Excelsiora, iż kame 
panja na rzecz przeniesienia siedziby Ligi Nas 
rodów do Wiednia jest bardziej posunięta, niż 
to naogół przypuszczają. Ankieta, przeprowa= 
dzona w sckretarjacie Ligi Narodów, wykaza= 
ła, że o ileby sprawa weszła pod tajne glo- 
sowanie zgromadzenia we wrześniu br., przes 
niesienie zostanie uchwalone większością. prze 
kraczajacą 23 ogólnej liczby głosów. O dla 
nie zostanie wybrany Wiedeń, zwolennicy 
przeniesienia Ligi Narodów dążyć będą do wy- 
znaczenia Brukseli jako nowej siedziby, 


Waltemaras wybiera się £0 MOSKWY 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6 lutego. Z Moskwy donoszą za 
źródeł zbliżonych do tamtejszych sfer dvplo= 
matycznych, że premjer litewski Waldemaras 
nosi się z myślą odwiedzenia Moskwy. Przy- 
jazd ma nastapić przed rozpoczęciem pertrak« 
tarwi nalekn.Hivorolich, 


EE I 
Bział giel dowy. 


Kraków, 6 lutego- 


DLA AKSYJ NASTRÓJ COKOLWIEK M0C- 
NIEJSZY, DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach panowała na 
rynku elektów do chwili rozpoczęcia oficjal 
nego zebrania temdenaga nieco mocniejsza, 
przy nieco większem  zainteresowamiu „dla 
niektórych papierów ciężkich. Lżejsze papiery, 
w małych obrotach. Ruch naogół niewielki. 
Kursa w przybliżeniu kszłałtoryały się nastę- 
pująeo: Bamk Polski 162, Zieleniewsku 162.40 
do 164, Gónka 90, Siersza 13.75, Chvbie 5.70— 
5.80, Bank Przemysłowy 105, Pharma 7.25 
7.50, Jaworzno 21—21.10. s 

Na rynku walutowym sytuacja bez zasadni” 
czych zmian, Kirsa utrzymane, przy niewiel- 
kich stosunkowo obrotach. W Krakowie dolar 
got. 8.871/4—8.873/4, czeki bank. 8.90— 
8.004, w Warszawie dolar  8.87/4—8.88, 
czeki 8.00—8.90.30, we Lwowie got. 8.87— 
8871, czeki 8.90—8.00%4, w Katowicach 
got. 8.87 1/4—8.88, czeki 8.00—8.90 4. Bank 
Polski bez zmiany. 

Wieleń, 6 lutego. Pierwsze doniesienia 
z Berlina, Pragi i Budapeszt brzmiały niepo- 
myślnie, co spowodowało na rynku wielką 
rezerwę. Liczne papiery obniżył się, między 
innemi Nafta. Dalszy przebieg gieldy bez 
oży'wiemia. 

Siersza 10.6, Portland 65, Karpatv 29, 
Galicja 73, Schodnica 9.7, Nafta 36.5, Alpiny 
32.55, Galicyjski Bank Hipoteczny 73.5, Fanta 
6.7, Zieleniewski 16 1. 

Zurych, 6 lutego. (PAT) Paryż 20-41 78, 
Londyn 25.32 1/4, Nowy Jork 5.19.85. Belzją 
72.40, Włochy 27.49, Iiszpanja 88.50, Ho- 
landja 209.37.5, Berłin 124, Wiedeń 73.25, 
Sztokholm 139.55, Oslo 138.20. Kopenhaga 
139.20, Sofja 3.74.5, Praga 15,41, Warszawą 


59.20, am 


asa > 
me <a . 


TEATRY-.KINA 


KONCERTY AICA] 


Dnia o lute_o 


z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś, w poniedziałek, o godz. 4 po południu 
po raz ostatni w sezonie „Cyrano de Berge- 


NO 


dko ma“, lub „Już łódka gotowa czeka na Pl 


dwoje **, 

Dziś Kraków zmienił się nie do poznania. 
Śladu już nie pozostało ze starych pudwor- 
CÓW, wybrukowanych kamieniami, ani z wi- 
szących i jakby przylepionych do muru 
drewnianych ganków i sludzień sknzypiących, 
Z handełesów, druciarzy i fertycznych poko- 
jJówek anno Damini 1890. 

Bruki, elektryka, wodociągi pnzyczymiły się 


rac". Przedstawienie przeznaczone jest dla 
SZIRÓł, po cenach zniżonych. 

Z TEATRU „NOWOŚCI". Dziś w poniedzia* 
łek teatr zamkniety. Jutro we wtorek 7 b, m. 
o godz. 7.30 po raz ostatni „Białe fartuszki", 
We środę 8 b. m. teatr zamknięty. We czwar- 
tok 9 b. m. premiera „Robert i Bertrand“, 
wodowil w przeróbce Anczyca. Piątek 10 b. m. 
pep „Dwaj Złodzieje czyli Robert i Bert- 
rand. 


— N 
REPERTUARY; 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Poniedzialek: „Cyrano de Bergerac“ (o godz. 
í po pol., przedst. szkl., ceny popołudniowe). 

Wtorek: „Kiedy wrócisz?“ 

Środa: „Mamusia“, 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI* 

Poniedziałek: Teatr zamkniety. 

Wtorek: „Białe fartuszki“. 

Środa: Teatr zamknięty”. 

Czwartek: „Robert i Bertrand" (premjera). 
a RÓ | km i R O | 
T O CY 

Co grają dzisiaj w kinach. 

Banatela: „Braterstwo krwi“. 

Corso: „Noc zemsty", 

Nowości: „Braterstwo krwi“. 

Promień: „Urwis” (Colleen Moore) i „W szpo- 
nach kokietki" (Pola Negri). 

Sztuka; „Panama'* (Jacques Catelaine i Ruth 
Wevher). 

Uciecha: „Ziemia obiecana" podł. St. Reymon- 
ta (Smosarska, Solski i Stepowski). 

Wanda: „Ziemia obiecana". 

O godz. 1l-tej przedpoł. po raz ostatni „Deszcz 
Tóż ' (św. Teresa). 

Warszawa: „Moskwa—Lwów*" (S. Możżuchin i 
M PHILBIN). 


Z Radijo. 


Prośrem stacyj radioionicznych: 


na wtorek 7 lutego. 


Kraków (566) G. 12: Trans. sygn. czasu, hejnału z 
wiczy Marjackiej, kom. lotn: met, oraz muzyki płyt 
grumofonowych; g. 15—15.20: Trans. kom. gosp. g. 
16,40—17,05: Odczyt p. t.: „O nałogowych zatruciach“ 
wygł. dr. Wachholz, prof. U. J.; g. 17.20-17,45: Po- 
gudunka.dla rodziców i wychowawców, dr. T. Kup- 
czyński, kur. okr. szkoln.: „Olwarcie cyklu wykła- 
dów pedagocicznych!; œ. 17.45—18.55: Transm. z War- | 
AŻAACY; g. 19.5—19.10: Transm. kom. roln.; g 19.15— 
15. Rozmaitości; g 19.30: Transm. z op. katow.; 
z. 20.80: Transm. z Warszawy; g. 22.30—23.30: Trans. 
muzyki tanecziej z restauracii „Pavillon“ w wyko- 
naniu orkiestry pod yı. A. Górzyńskiego. 

Ratowice (422). G. 16.20—16.40: Kom. Polsk. Zw. 
Zrzosz. (Gosp. Woj. Śl: œ. 16.40—17,05: Wykład hi~ 
storii Polski; g. 17.06—17.20: Rom. Wydziału Oświec. 
Pnhl. Woj. ŚL: g. 17.20—17.45: Wydzład języka pol- 
skiego (k. wyższy); g. 17.45—18.5): Koncert pop. 
Warszawy; g. 18.55—10.10: Komunikat harcerski: g. 
15.10—19.25: Rozmaitości: g. 19.30—29: Transm. opery 
„Fanst* Gounoda z Teatru Polskiego w Katowicach: 
m. 22—23.30: Sygnał czasu i kom.: sportowy, PAT i 
policyjny; g. 22.30—23.40: Transm. muzyki tan. 

Warszawa (1111). G. 12: Sygn. czasn, kom. łotn.- 
meteor, hejnał z wieży Marjackicj; g. 1515.20: 
Kom.: meleorol. i gosp: g. 16.25—16.40: Nadprogram 
3 komnnikaty; gœ. 16.40—17.05: Odczyt p. t.: „O spor- 
cie samocerodowym'' (dział „Sport i wychowanie fri- 
zyczne') wygł. M. Krynicki; g. 17.20—17.45: Odczyt 
P. t: „Organizmy Świecace* (dział „Przyrodoznaw- 
stwo“) wygłosi dr. Piotr Słonimski; g. 17.45: Koncert 
kameralny. Wyk.: J. Ozimiński, Tad. Ochlewski, H. 
Giołęhiowski i Leop. Dworakowski (skrzypce), Kuz. 
Butler i T. Gocławski (wiolon.) oraz J. Wysocka 
(fort. Słowo wsiępue wypowie Leopold Binental; g. 
11.05—19.15: Kom. roln. oraz trans. z Krakowa noto- 
wafi giclls zbożowcj; gœ. 19.15—19.35: Rozmaitości; g. 
19.30: Odezyt p. t.: „Gwiazdka na wybrzeżu” (dział 
„KSrajoznawstwo”) wygl, prot. Józet Kołodziejczyk; 
£. 20.30: Koncert muzyki tanecznej w wykonaniu or 
Kiestry dętej pod dyr. Aleksandra Sielskiegu; g. 22— 
czasn f kom. lotn.-meteorol; g. 22.5— 
PA'T. g. 2220—2230: Kom.: nolicyjny, 

22.30—23.30: Transmisja muzyki tane- 


N 


225: Sygn. 
call Koin. 
ortowy; P 
cznoj: PIE < 
Poznań (344.8). G. 12.45—14: Muzyka gramofonowa; 
R. 13; Notowania gieldy pienięż.: g. 14: Kom. PAT; 
E. 1655—1020: Odczyt p. t.: „Organizacje dziennikur- 
skie“ wygł. red. T. Powidzki (z cyklu o dzienni. 
knrstwie); g. 14.20—17.45: Odezyt p. t.: „Jak ratować 
aikoholików* wygł dr. P, Gantkowski prot. U, 
(Tydzień propagandy trzeźwości); g. 17.45—19: Kon- 
oz! kamerniny. Transmisja z Warszawy; 
' Nadprogram wygł. p. J. Warneeki, 
„Palskiego: R. 19.10—10.35: Osma lekcja ję: 
angielskiego, wykłada dr, Arend, lektor U. P.; g. 
luan—]0: Odezyt p. t: „Z wypraw narciarskich w 
Beskidy“ wypgł. dyr. J, Kilarski; g. 020.20; Kom. 
Kospod.; æ. 20,30—22: Koncert muzyki franenskiej. 
Udzial hiorą: Wiesława Cieliowiez (śpiow), konsul 
frane. Dnfort (prelekoja), prof. Feliks Nowowiejski 
NASA: m. 22—22,20: Sygn. ezasu, kom.: meteor. 1 
„Wilno (435). G. 16.40—16.55: Chwilka litewska; g. 
A Audycja literatka. Rocytacia X. X; 
17.20— 17.40; „O znaczeniu uowego prawa łowieckie: 
go“ odezyt z działu ..Łowicetwo*, wygl. radca wo- 
jewódzki, Michal Pawlikowski: œ. 17.45—1855: Trans- 
misia koncertu kameralnego z Warszawy; g. 19— 
19.25: Gazetka radiowa; œ. 19.25—10.55: Sygnał czasu 
i rozmaitości; œ. 19.35—20: Odczyt; g. 20.30—22: Trans- 
MIRIA Z Warszawy. 


| ZZ E a 
Stary Kraków 


w perspektywie tcatralnej. 


Współczesne pokolenie pamięta dobrze ów 
Kraków z przed dawnych lat, gdy na ulicach 
nie było jeszcze elektryki, ani gazu nawet, 
lecz zwyczajne lampy nallowe. Zamiast wodo- 
ciągów sknzypiały drewniane studnie po „po- 
dworcach", górale druciarze, żydki handlują- 
cy słarzyzną, zwani w krakowskiej gwarze 
„handelesami”, i stare baby zbiera'a e szma- 
ty i kości, napelniali krzykiem kamienice, 
a katarynki Trubadurami i inne „LUawiata- 
mi“, a także skocznemi krakowiakami wywa- 
biały na prówńrza 1 drewniane ganio groma- 
dy dzieciaków t wesołych dziewcząl służą- 


do padniesiemia miasta i jego uzdrowołnienia 
Zakaz  policymy  'wzbrania  hamdełesom 
i druciarzom włóczemia się po podwórzach, 
a katarykom niepakojenia nerwowych miesz- 
kańców. Pokofówki, gdy się w niedzielę wy- 
stroi.., nie rozróżni nikt od panny z salonu 
Wszystko to są wyniki kultury i postępu, 
które jednak starły bezpowrotnie patynę sla- 
rego Krakowa i upodobniły go do wielkich 
stolic. które miezadługo w swoim rozwoju 
doścignie. 

O starym Krakowie czyła się jeszcze w da- 
wnych powieściach Bałuakiego, widzi się go 
czasem na scenie, dzięki autorom, którzy 
przeszłość rodzinnego miasta umiłowali Do 
nich w pierwszym rzędzie należy bezspnzecz- 
nie Konstanty Krumłowski. Ulubiony piewca 
uroku i powabu starych murów krakowskich, 
ich mieszkańców i... nadebnych mieszkanek 
przedmieścia krakowskiego. Te czasy, te obra- 
zy spetryfikował niejako autor „Królowej 
Przedmieścia" w całym szeregu folklorystycz- 
nie barwnych, historycznie wiernych, peł- 
nych życia, poezji i humoru obrazach sce- 
nicznych. 

Ostatnio wystawiony wodewil jego p. t.: 
„Białe fantuszki', odmienny trochę swojem 
tłem od innych jego utworów, wprowadza nas 
w odwieuzne kamienice śródmieścia starego 
Krakowa, w owe podwónza ze specyficznem 
swem życiem, do którego ruchliwości talk 
znakomicie przyczyniają się owi kataryniarze, 
hamdełesi, druciarze, a wesołe pokojówki plą- 
sarą w takt dźwięków katarynek, „Białe far- 
tuszki“ są niejako uscenizowanym dukumien- 
tem słamo-krakowskim i jako taki, mają swoją 
mezaprzeczoną wartość 

Rycima powyższa przedstawia jedną z owych 
scen starego Krakowa: Na tle podwórza widzi- 
my  kałąryniarza w ałoczeniu  pokojówek, 
które odbiegły od swej pracy, by się przysłu- 
chrwać tesknym tonom „Płyń bamko moja“, 
lub poskakać przy polce „Rach-ciach-ciach ', 

„Białe fartuszki',  czteroaktowy wadownl 
Krumtowskiego, gramy jest obecnie z wielikierm 
powodzeniem na scenie teatru „Nowosci“ 
przy ul. Rajskiej. Z wybomej obsady wymie- 
nić należy pp. Wirską, Zdańską, Olską, Sza- 
fnańcównę, Wmękówmę, Przestnzelską i le- 
leńską, a z pamów Tazio Pilarski, Rychter, 
Rawski. Kostrzewski, Biegalski. 


Królowa Wikiorja 
przeciwko Niemcom. 


G) Wyszedł właśnie trzeci tom korespon- 
dencji królowej angielskiej Wiktorn, babki o- 
becnego króla angielskiego, a także byłego 
kaisera, Wilhelma II. Cała prasa europejska 
zajmuje się tymi lisłami, które monarchini 
światowego imperjum pisała i otrzymywała, 
przyczem naturalnie dzienniki rozmaitych na- 
rodowości wybierały z tej korespondencji szcze 
góły wedle swojego gustu. 

Prasa niemiecka zajęła się głównie stosun- 
kiem królowej Wiktorji do Niemiec. Swosunek 
ten uwydałnił się jaskrawo już w r. 1879, 
a więc prawie przed 50 laty, gdy kanclerz 
niemiecki Bismarck ofiarował Anglii przymie- 
rze z Niemcami W dniu 30 października owe- 
go roku zapisała królowa w swoim pamiętni: 
ku następujące uwagi: 

„Sir Stafford Northcołe (minister skarbu 
w gabinecie Disracligiego) jest podobnie jak 
ja bardzo mocnym przeciwnikiem każdego 
przymierza, które mogłoby się zwrócić prze 
ciwko Francji. List, który otrzymałam przed 


P.|dwoma dniami od Fryca (ówczesny naslepca 


tronu niemieckiego Fryderyk, ojciec Wilhel- 
ma H, a mąż Augusty, córki królowej W ikto- 
rji), napawa mnie obawą, że mogloby się tak 
stać“, 

W liście do córki swojej pisała królowa Wi- 
ktorja, że bardzo się cieszy przymierzem © 
bronnem pomiędzy Niemcami i Austrją, jed- 
nakże wartość takiego przymierza byłaby nie- 
wielką, gdyby „wywołała troskę we Francji". 


£ | List ów kończy królowa następującym, wielce 


znamiennym zwrotem: „Ale jestem pewna, 
że kraj nasz nigdyby się nie zgodził na przy” 
mierze zwrócone przeciwko Francji". 

Tutaj przemówiła już królowa nie tylko w 
swojem imieniu, ale także w imieniu calego 
narodu angielskiego. 1 teraz — pisze jeden z 
dzienników niemieckich — rozumiemy melan- 
cholijny aforyzm Bismarcka: „Kachalibyśmy 
Anglików, gdyby tylko oni zgodzil: się na to“. 

W pięć lal potem pisała następczyni tronu 
niemieckiego dò swojej matki w Anglii: „Pra- 
sa niemiecka w ostatnich czasach zachowy- 
wała się tak brutalnie i bezczelnie wobec Nn- 
glji, dowodząc, jakoby Anglja we wszystkich 
sprawach zachowywała się źle wobec Nie 
miec. Wszystko to budzi gniew. Jeżeli moż- 
na tak powiedzieć, Niemcy są tak arogancki- 
mi, że tęsknimy za tem, ażeby ich tom zwła- 
szczą wobec Anglii przytłamiono. Ich pomy- 
sły kolonjalne są warjackie i nie mogę uwie- 
rzyć, ażeby się powiodły, ale ich zazdrość wo- 
bee Anglji jest możliwie wielka". 

Jak widzimy, na długo przed wojną świa- 


cych, które zachwycały się romantycznemi 


jtową Anglja przechylała się już na stronę 


melodjami w rodzaju: „O oczko me, o gwiaz-| Francji, a przeciwko .Niemcom. 


WA REFORMA 


kuitura 1 sztuka. 


INSTYTUT MUZYCZNY PRZY LICEUM 
KRZEMIENIECKIEM. Przy liceum w Krze- 
mieńcu powstaje oddział lwowskiego Instytutu 
muzyczny. Instytut ten będzie miał klasy 
śpiewu solowego, fontepjanu, skrzypiec, wio- 
lonczeli. Nadto wykładane będą przedmioty 
leoretyczne W skład grona profesorskiego 
Instytutu wchodzą: jako kierownik p. Jerzy 
Gacha, długoletni współpracownik Lwowskie- 
go instytutu muzycznego, p. Schmarowa, pia- 
nisbtka, Zofja Bączkowska, artystka opery 
i p. Mroczkowska, pianistka. Prócz wymie- 
nienych, jako stałych sił, dojeżdżać będą ze 
Lwowa prof. St. Barbag i dr. M. Baner. 

NAURA STAROSŁOWIAŃSZCZYZNY W 
CZECHACH. W szkołach czechosłowackich 
wprewadzeno od 1 września z. r. naukę cyry- 
licy i czyłanie słowiańskich tekstów W ten 
sposób ma się wzbudzić zaimteresowanie języ- 
kami słowiańskiemi i ułatwić dalsze studium 
któregoś z języków słowiańskich. Podstawą 
namczania ma być grafika serbska, od tego 
mają przejść uczniowie do języka rosyjskiero 
Od klasy piątej roszemza się w oryginałach 
teksty prozy i poezji polskieg i chorwackiej. 
Z uwagi na późniejsze studjum na uniwersy 
lecie nowość ta jest uzasadniona i wyda nie- 
wąlpiliwie dobre rezultaty. 

WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ W WIE- 
DNIU. Jak wiadamo, w bieżącym miesiącu 
odbedzie się w Wiedniu w gmachu tamtejszej 
„secesji wystawa malarstwa polskiego. Wy- 
stawa poświęcona będzie mistrzom współcze- 
wym i stamowić ma obraz sztuki polskiej 
z ostatnich lat dwudziestu. Obok takich mi- 
slrzów, jak Wyczółkowski, Mehoffer, Weiss 
i Fałat, wystąpią na wystawie przedstawiciele 
najnowszych kierunków, jak „Rytm“, „Jedno- 
róg", „Plastycy Wileńscy', „Plastyka“ po- 


Bział $ospoda 


Głównem źródłem opozycji przeciwko za- 
warciu traktatu handlowego  polsko-niemiec- 
kiego jest w Niemczech warstwa agrarjuszy, 
wśród których interesy gospodarcze łączą Się 


iz poglądami polilycznemi, stwarzając jednoli- 


ty wrogi front przeiwko Polsce, co miało spo- 
sobność ujawnić się szczególnie silnie z oka- 
zji porwadzonych rokowań o zawarcie trakta- 
lu handlowego polsko-niemieckiego. 

Moment gospodarczy czerpie swoje uzasa- 
dnienie z istotnie krytycznej sytuacji niemiec- 
kiego rolnictwa, szezególnie w prowincjach 
wschodnich i półnoeno-wschodnich. Jest to 
wynikiem w pierwszym rzędzie olbrzymiego 
zadłużenia słę rolnictwa niemieckiego, Spowo- 
dowanego głównie przez wzmożone koszty i 
kredyty inwestycyjne, zaciągane na intensyfi- 
kację produkcji, bez której rolnictwo niemiec- 
kie nie byłoby w możności pracując po woj- 
nie na mniejszym obszarze uprawnym zwięk- 
szyć swej wydajności w stopniu wystarczają- 
cym dla pokrycia zapotrzebowania  krajowe- 
go. 

"Mimo wszystko nie udało się Niemcom za- 
rewnić samowystarcza'ności rolniczej, I tak 
podczas gdy import mięsa wieprzowego przed 
wojną wynosił do Niemiec 6 proc. ogólnego 
zapołrzebowania. to po wojnie mimo silnego 
zmniejszenia w konsumeji mięsa wieprzowego 
na import przypada 17.4 proc. ogólnego spo- 
życia. 

To też Niemcy obawiają się, że w razie za- 
warcia traktatu handlowego z Polską import 
bydła i trzody chlewnej wpłynie na zniżkę 
cen produktów mięsnych, co może katastrofal- 
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(Waloryzacja ceł rzecza postanowioną 


Jak się dowiadujemy z miarodajnych źró- 
del, rząd Rzeszy zamierza przeprowadzić wa- 
loryzacię ceł jaż w niedługim czasie. Jest 
jeszcze przedmiotem dyskusji, czy waloryza- 
cja ma obcjmowałt wszystkie, czy tylko nie- 
które artykuły i czy ma być pełna, t. j. 
72-procent., czy też tylko częściowa, tj. kiłku- 
dziesięcioprocentowa, czy wreszcie mieszama, 
tj. dla jdnych artykułów 72-procentowa, a 
dla innych kiłkudziesięcioprocentowa. 

—— oo 


Kronika ekonomiczna. 


KONKURENCJA POLSKI 7 JUGOSŁAWJĄ 
W EKSPORCIE BYDŁA. Eksport bydła i pro- 
duktów zwierzęcych wyniósł już w r. 1926 
około 30 proc. ogólnego wywozu i jest skiero- 
wanym głównie do Austrii, CGzechosłowacji, 
gdzie spotyka się z konkurencją produktów 
naszej hodowli oraz Włoch. Go się tyczy ryn- 
ku czechosłowackicgo, jest Polska w eksporcie 
bydła rogatego mniej groźnym konkurentem 
dla Jugosławii, partycypujac w okresie pierw- 
szych 10 miesięcy 1927 r. tylko kwotą 4 i pół 
proc. w ogólnym imporcie do Czechosłowacji, 
podczas gdy udział Jugosławj wynosi 12 proc., 
a udział głównego dostawcy t. j. Rumunji aż 
35 proe. O wiele większe rozmiary posiada 
eksport trzody chlewnej z Polski do Czecho- 
słowacji, pokrywając przeszło 48 proc. ogól- 
nego importu, podczas gdy Jugosławja party- 
cypuje tylko kwotą 10 proc. W tym związku 
wskazują koła eksportowe Jugosławii na oko- 
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znańska. Protektorat objął prezydent republi- 
ki Hainisch. W skład komitetu honorowego 
aveszli: kamclerz Seipel jego zastępca Peter, 
burmistrz Wiednia Seiłz i inn! 

KONKURS SCHUBERTOWSKI. W myśl po- 
stanowienia, które powziął ostalnio komitet 
amerykański konkursu Schubertowskiego 
(przewidującego, jak wiadomo, nagrody Ww su- 
mie łącznie 20.000 dolarów za kompozycję 
odznaczomą), tenmin nadsyłamia utworów zo- 
stał przedłużony do dnia 30 kwietnia r. b. 
Przypominamy, że w polskim okręgu kon- 
kursowym kompozycje należy kierować pod 
adregem Towarzystwa Szerzenia Sztuki Pol- 
skiej wśród obcych (Trębacka 4 m. 8) 

WIELKI ZAPIS NA CELE NAUKOWE. 
Zmarły niedawno w Bostonie profesor uni- 
wersytetu Harward, Archibald Coolidge, zapi- 
sal swój maʻatek, wynoszący blisko miljon 
dolarów, na rzecz uniwersytetu Harward. 
Między innemi przeznaczył on 150 tysięcy do- 
larów na fundusz, którego procenty mają iść 
na ubrzymanie katedry nowoczesnej historji 
Europy. 

REKORD SZYBKOŚCI REPORTERÓW- 
FOTOGRAFÓW. Amerykańskie agencje in- 
formacyjno-fotograliczne zdobyły przy okazji 
pobytu prezydenta Coolidge w Havanie, re- 
kord szybkości w ekspedycji zdjęć fotogra- 
ficmych. Fotografa prezydenia Coolidge 
i prezydenta  Kubv, Machado, wykonana 
w Havanie i tam wywołana, przewieziona 
została samolotem do Key West, skąd prze- 
lramsmitowamo ją drogą radjową do Nowego 
Jorku. Od chwili wykonania zdjęcia w Ha- 
vanie do chwili oddamia fotografji do użytku 
prasy w Nowym Jarku upłynęło 6 godzin. 

ZGON WYBITNEGO UCZONEGO AMERY- 
KAŃSKIEGO. W Wasszyngłonie zmarł wybi- 
tny pisarz i socjolog, Franciszek Doyle, pro- 
fesor uniwersytetu katolickiego w George 
town pod Waszyngtonem. 
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rezu 
Opozycja niemieckiego rolnictwa przeciw traktatowi 


polsko-niemieckiemu. 
nie odbić się na mniejszej własności rolnej z 


nadgranicznych prowincyj, głównie z hodo- 
wli trzody czerpącej zyski. 

Jak przyznają zresztą niektórzy fachowcy 
niemieccy, nie jest pewnem czy import wie- 
przowiny z Polski przy zachowaniu ograni- 
czeń kontyngentowych wpłynie zniżkowo na 
kszłałtowanie się cen, czy raczej otworzy się 
osobny rynek cen dla mięsa polskiego pocho- 
dzenia, jak to ma miejsce przy imporcie mię- 
sa mrożonego. Wreszcie gdyby drobne gospo 
darstwa szczególnie w Prusiech Wschodnich 
miały ucierpieć z powodu polskiej konkuren= 
cji, to trzebaby przedsięwziąć inne środki ra- 
cjonalizacji i intensyfikacji produkcji rolnej, 
któreby przywróciły im zdolność konkuren- 
cyjną. 

Tutaj jednak zaznaczyć należy, że ponieważ 
bezpośrednio zagrożone przywozem artykułów 
rolniczych z Polski do Niemiec inłeresy rol- 
nicze obejmują stosunkowo szczupłą grupę 
gospodarstw. nie przedstawiającą właściwie 
większego znaczenia i to grupę gospodarstw, 
leżących głównie na kresach wschodnich, 
przeto głównego źródła opozycji szukać nale- 
ży raczej w momentach politycznych. Do 
najważniejszego wśród nich należy obawa 
przed zmniejszeniem się stann posiadania na 
niemieckich kresach wschodnich, obawa przed 
bankructwem polityki sztucznego „wzmacnia- 
nia“ tych kresów i to nawet wbrew interesom 
przemysłu, w którym koszta produkcji ule- 
głyby niewatpliwie bardzo silnej zniżce, w 
razie masowego połanienia cen artykułów rol- 
niczych, na skutek ich znaczniejszego importu 
z Polski, 


liczność, że Czechosłowacja jest mimo obec- 
nego stosowania wybitnie prohibicyjnych sta- 
wek celnych na bydło pojemnym rynkiem 
zbytu, którego zapotrzebowanie winno być w 
wyższym niż dotychczas stopniu pokrywane 
przez importy z Jugosławii. Wprawdzie 
wszczęcie w dobie obecnej walki konkuren- 
cyjnej z bydłem obcej prowenencji na terenie 
czechosłowackim jest, zdaniem kół fachowych, 
z uwagi na niski stan hodowli bydła, połaczo- 
nem z znacznemi trudnościami, należy jednak 
już teraz dążyć do racjonalnego podniesienia ' 
i uszlachetnienia pod względem gatunkowym 
i ilościowym tej gałęzi gospodarstwa krajo- 
wego. 

EKSPORT WYROBÓW WŁÓKIENNI- 
CZYCH. W grudniu r z. członkowie Związku 
eksporterów przemysłu włókienniczego w 
Bielsku wywieźli ogółem 24,654.42 kilogramy 
tkanin wełnianych kolorowych wartości 
1,194.029 zł. oraz 865 kg. tkanin półwełnia- 
nych kolorowych wartości 43.144 zł.: zwrot 
cła, stosownie do wydanych 313 zaświadczeń 
wyniósł 12 149.36 zł. Eksport tkanin przemy- 
słu bielsko-bialskiego skierowany był w gru- 
dniu do Finlandji, Norwegji, Szwecji, Danii, 
Niemiec, Rumuni, na Bliski Wschód, Afryki, 
Indji, Chin, Japonji Ameryki itd. 

Przemysł włókienniczy okręgu łódzkego wy- 
niósł w grudniu r. z. ogółem 309955 kilogra- 
mów towarów, wartości 4,349.302 złotych (w 
listopadzie 192% r. okręg łódzki eksportował 
392587 kg., wartości 5,388 016 zł., zaś w gru- 
dniu 1926 roku — 312185 klg., wartości zło- 
tych 3,068.843), Zwrot cła w grudniu r. z. wy- 
nosił stosownie do wydanych 384 zaświad- 
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czeń eksportowych złotych 92.370. Eksporł 
skoirowany był do Chin, Japonji, Rumunji, 
Litwy, ma Bliski Wschód, do Amervki Pohw 
dniowej, krajów nadbałtyckich, Austrji, Wę- 
gier, Jugosławji, Anglii, Holandi, Włoch, | 
Afryki itd. Na Dalecki Wschód, t. j. do Chin i 
Japonii, Łódź wywiozła towarów za 1,596.390 
złotych, co jest najwyższą pozycją wśród kra- 
jów importujących łódzkie towary. Dane do- 
tyczące eksportu do Gdańska, wobec zniesie- 
nia zaświadczeń walutowych, są nieuchwyt- 
ne. 

WYWÓZ CUKRU Z POLSKI. W listopadzie 
r. z. wywieziono z Polski 397.500 centin. me- 
trycznych cukru różnych gatunków wobec 
115.211 centn. metr. wywiezionych w paź- 
dzierniku 1927 r., a 363.906 wywiezionych w 
listopadzie 1926 r. W porównaniu z paździer- 
nikiem roku zeszłego eksport w listopadzie 
r. b. zwiększył się prawie 2 j pół raza, a w 
porównaniu z listopadem 1926 r. blisko o 10 
proc. Wywóz poszczególnych gatunków przed- 
stawiał się w centnarach metrycznych nastę- 
pujaco (pierwsza cyfra z listopada 1927 r., 
druga dla porównania z listopada 1926 r.): 
cukier surowy 208.805 (165.524), kryształ 
150.477 (162.472), ralinada 0 (17.985), gatun- 
ki inne 38.218 (17.925). Eksport cukru róż- 
nych gatunków był w listopadzie 1927 r. w 
cenlnarach metrycznych następujący: Anglja 
200.442. Niemcy 92.274, Francja 19.983, Szwe- 
cja 15.7388, Włochy 14.827, Łotwa 13.486, 
Łitwa 11.491, Estonja 6.312, Finlandja 446, 
kraje inne 22.501. 


| == MOLE ZAW ZW ——— —-  $ 
Ze SPporńua. 
Zawody hockeyowe 


CRACOVIA—CZARNI 1:0 (0:0, 1:0) 1:0). 
Kraków, 6 lutego. 

Wczorajsze zawody Cracovii z bhwowską dru 
żyną Czamnych należały do zajmujących tyl- 
ko w ostatniej ich części. Pierwsze bowiem 
15 min. można śmiało nazwać „sennemi“; 
podobnie słabego tempa nie widzi się na me- 
czu hockeyowym. Druga część po zdobyciu 
jedymej i decydującej bramki przez Myszkow- 
skiego ożywiła się, ale dopiero trzecia część 
oblitująca w szereg niebezpiecznych strzałów 
ze strony napastników Cracovii była nawet 
wcale zajmującą. Sam wynik ze względu na 
przebieg gry jest zasłużony, choć bramka, któ 
ra siedziała, była „dziecinmie'* łatwą do obro- 
ny. Na wyróżnienie zasługuje ze strony lwo- 
wian tylko jeden gracz, t. j. Strzeiecki, prze” 
wyższający rutyną tak partnerów, jak i prze- 
ciwników, zaś z Cracovii „Zentek' i Mysz- 
kowski. Sędziował dobrze dr. Lustgarten. Pu- 
bliczności dość dużo. 


JUTRZENKA—WISŁA. 


Zawody hockeyowe tych drużyn odbędą 
gię w środę, dnia 8 b. m. na torze łyżwiarskim 
w parku krakowskim o godz. 2-giej popołudniu. 
Ze względu na to, iż spotkają się z sobą po 
raz pierwszy obie te drużyny, mecz powyższy 
budzi ogólne zainteresowanie zwłaszcza, iż 
drużyna Jutrzenki znajduje się w dobrej for- 
mie, czego doowodzi jej ostatnie zwycięslwo 
nad Sokolem 6:3, 
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KONKURS SKOKÓW NARCIARSKICH WE 
LWOWIE. 
Lankosz (KTN) zwycięzcą. 

Lwów, 5 lutego. W dniu dzisiejszym 
odbył się staraniem „Lechji* konkurs skoków 
na skoczni lwowskiej wśród nieszczególnych 
warunków. 

W kl. T zwyciężył Lankosz (KTN) z notą 
17.458 (skoki 29 i 25 mtr.). Drugie miejsce 
zajął Gąsienica (5$NTT), trzeci Witkowski 
(Czarni), czwarty Kuraś (SNTT). 

W TI kl. pierwszym był Cukier (Sokół) z 
notą 17.354 (skoki 276 i 30 mtr.), Skok 30 
mir. był najdłuższym wogóle na tych zawo- 
dach, drugi Graca (Sokół), trzeci Szostak (So- 
kół), czwarty Wilga, piąty Ziemkowicz (Gzar- 
m). 

W kl. III pierwsze miejsce zajął Domiczek 
(Lechia) z notą 15.833 (skoki 21 i 18% mtr.), 
drugi tSecków (Czarni), trzeci Gwenarski 
(Czarni). + 

Poza konkursem młodociany skoczek Ma- 
rwsarz skoczył na 24% i 25 młr., co uznać 
trzeba za bardzo ładne wyniki. 
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MAJEWSKI (WTT) MISTRZEM ŁYŻWIAR- 
SKIM WARSZAWY. 


Warszawa, 5 lutego. W dniu dzisiejszym 
zorganizowane mistrzostwa łyżwiarskie w jeź- 
dzie szybkiej okręgu warszawskiego dały nast. 
wyniki: 

500 mtr.: 1) Majewski (WTT) 53,4 sek., Dę- 
bowski (WTŁ) 55.8, Ilabich (Polonia) 56,4, Ka- 
miński (WTT) 56.8. 

5.000 mtr.: 1) Kamiński 10,26 min., 2) Ma- 
jewski 10,28, 8) Dębowski 10,48. , 

1.500 mtr.: 1) Majewski 2.51 min., 2) Ka- 
miński 2,58.4, 3) Dobowski 3,03.4. 

10.000 mtr.: 1) Majewski 21,29.4, 2) Ka- 
miński 21:38, 3) Dębowski 22.11.6. W ogól- 
nej klasyfikacji mistrzem został Majewski 
59,854 punktów, drugi Kamiński 60,962, trze- 
ci 62,508. 

Ponadto odbyły się zawody łyżwiarskie, w 
których osiągnięto nast. wyniki: p. Nehringo- 
wa (WTŁ) w biegu 500 mtr. pań 1,11,2, zaś p. 


Nehring (WTŁ) przebył 42,195 mtr. (maraton 
lyżwiarski) w czasie 1 godz. 47 min. 4 sek. 
w międzyczasie zaś uzyskał na 20 klm. czas 
18,44 na 25 klm. 1 godz. 1 min. 25 sek., na 
30 klra. 1 godz. 14 min. 20 sek., na 35 klm. 
1 godz. 27 min. i 35 sek., na 40 klm. 1 godz. 
41 min. 


THUNBERG (FINLANDJA) MISTRZEM 
ŁYŻWIARSKIM ŚWIATA. 


Davos, 5 lutego. Dziś odbyły się tu zawody 
łyżwiarskie o mistrzostwo świata w jeździe 
szybkiej na dvstancie 10 km. Pierwsze miej- 
sce zajął Larsen (Norwecja) w czasie 17 min. 
17. sek., bijąc dotychczasowy rekord Mathie- 
sena o przeszło 5 sek. Drugie miejsce zajął 
Ballangrud (Norwegja) w czasie 17.22.6. W 
klasyfikacji ogólnej mistrzem świała w jeżdzie 
szybkiej został Thnnberg (Tinlandja), drugie 
miejsce zajął Ballangrud (Norwegia). 
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Wyniki zawogów piłkarskich 
W kraiu i zaśranicą. 
Katowice, 5 lutego. I. F, G. — Diana 10:1 
(4:1). Drużyna I. F. C. przygolowuje się bar- 
dzo dokładnie do czekających ją mistrzostw 
ligowych. Mecz ten przypomniał dobre czasy 
I F. C., który miał cały czas nad swoim 
przeciwnikiem wielką przewagę. Bardzo do- 
brym okazał się Geisler (który powrócił już 
do I. F. C.) oraz bramkarz Spałek. Bramki zdo” 
byli dla zwycięzców Geisler, Goerlitz i Kozok 

po 3, Machinek zaś 1. 

Królewska Huta, 5 lutego. K. S. Stadjon — 
Ruch rez. 6:3 (1:2). Bramki strzelili dla zwy- 
cięzców Korde!a (3) oraz Kaczmarczyk, Re- 
guła i Bień po 1, dla Ruchu zaś Wawrzyniak, | 
Feterek i Buchwa!d. 

Wielkie Hajduki, 5 lutego. Ruch — Amator- 
ski K. S. 5:2 (1:1). Pogłoski, jakoby drużyna 
Ruchu się rozpadała i jakoby w przyszłości 
nie miała stanowić poważnego przeciwnika w 
Lidze, nie odpowiadają prawdzie. Dowodem 
tego chyba najlepszym jest powyższy. sensa- 
cyjny wynik, uzyskany z zeszłolygodniowym 
zwycięzcą I. F. C. przez drużynę Ruchu. Bram 
ki zdobyli Sobota i Zarzycki po 2, Frost zaś | 
1, dla A. K. S. Szweda i Janeczek. 

Mysłowice, 5 lutego. K. S. „06“ — 73 p. p. 
3:4 (1:1). Najlepszym graczem 73 p. p. był 
Pazurek, zdobywca trzech bramek, czwartą 
bramkę zdobył Igla. Dla Mystowiczan goale 
strzelili Krautwurst, Radka i Walczuk. Dru- 
żyna 73 p. p. jest zespołem, który nie poniósł 
dotychczas jeszcze porażki na G. Śląsku 

Poznań, 5 lutego. Drużyna Warty rozegra 
w miesiącu marcu dwa mecze w Lipsku, na- 
tomiast w kwietniu w czasie Świąt Wictka- 
nocnych ma gościć u siebie Schoencberger 
Kickers, z którymi rewanż*ma dojść do skut- 
ku w sierpniu b. r. w Berlinie. 

Praga, 5 lutego. Sparta — Slavia 2:2, 
Cechie Karlin — Vrsovice 2:5, D. F. C. — 
Sparta (Kladno) 1:2, Kladno — Nuselsky 3:3. 

Wiedeń, 5 lutego. Zawody o  puhar 
Wiednia: FAG — Cersthof 4:3, Uricketer — 
BAC 4:6, Simmering — WAG 2:5, Wacker — 
Rasenspieler 11:0, Hakoah — Anstria 3:1, 
Rapid — Vienna 3:1, Hertha — Slovan 3:2, 
Admira — Sportclub 2:1. 

Budapeszt, 5 lutego. Zawody o mpuhar: 
Hungaria — Elisabeth 2:1, Attilla — Amator- 
ski K. S. (Szombathely) 4:1. Zawody towarzy- 
skie: Nemzeti — F. T. C. komb. 3:2, Vasas — | 
33 F. C. 3:3, Uniwersytet — Technika 4:0. 

Londyn, 5 lutego. Walja Irlandja 
2:1. Walja zdobyła mistrzostwo krajów an- 
gielskich, które rozgrywają corocznie między 
sobą: Anglja, Walja, Irlandja i Szkocja. 
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PŁYWAJĄCE HOTELE. 


Donosiliśmy w swoim czasie, iż kilka państw 
biorących udział w Igrzyskach IX-tej Olimpia- 
dy w Amsterdamie, urządza dla swych re- 
prezentacyj sportowych pomieszczenia na o 
krętach na przeciąg całych zawodów. Ta myśl. 
podobała się widocznie Holendrom, którzy 
stwarzają dla swych gości sportowych szereg 
pływających hoteli, czynnych od 15 maja do 
15 sierpnia rb. Jeden z nich pod nazwą „Ora- 
nje Nassau“ na 400 osób, stać będzie w doku 
przy dworcu głównym w Amsterdamie, po- 
siadać będzie restaurację, amerykański bar, 
radjo, telefon oraz-inne udogodnienia, a ceny 
w tym pływającym hotełu będą następujące: 
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KONCYPIENT rutynowa 
uy — poszukuje posady w 
kancelarji adwokackiej. — | stareza n 
Zgłoszenia pod „Zdolny“, | Satrapi, 

do Binra ogłoszeń Statte- 

ra, Rynek 8 88 


SUSZONE GRZYBY do- 
ajtuniej Vaelav 
Swetec, Czechy. 
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DLA POLSKIEGO PATENTU, 


Nr. 1554 z 3 lutego 1825 r. na „Dwudyszowy karhun- 
rator, którega jedna dysza ma wylot do komory 

ssawczej obok przepnstnicy. n2 
poszukiwani kupcy, albo refteštane: na odbiór licencji 
Zgłoszenia pod „S. G. 685“ do M. BUKES Nachf. A G.. Wiedeń 1/1 


FORTEPIANY 
PIANINA 
FISHAKMONJE 


KRAJOWE 
ZAGRANICZNE 
ZA GOTÓWKĘ 


Kabina luksusowa: pomieszczenie fl. hol. 
8.50, pom. ze śniad. (l. hol. 9.50, pom. ze 
śniad. i obiadem fl. hol. 12, pom. z całkowi- 
tem utrzymaniem fl h. 18. Kabina pokłado- 
wa 7.50, 8.50, 11, 12. Miejsce w kabinie 1-no 
osob. 5.50, 6.50, 9, 10: w kab. 2-osob.: 5, 6, 
8.50, 9.50. w kab. 3 lub 4—6 osob. 3.50, 4.50, 
7, 8, miejsce w sali sypialnej 3, 4, 6.50, 7.50, 
kąpiel gorąca 1 Íl. h., kąpiel zimna 0.50 F h., 
obiad 3.50 fl. h. Ceny łącznie z usługą. 

Holenderski Komitet Olimpijski informuje 
nas w „swoim ostatnim komunikacie z 8 stycz, 
nia rb., że w celu sceentralizowania wszyst- 
kich zapotrzebowań na mieszkania w czasie 
Igrzysk IX Olimpjady został stworzony spe- 
cjalny urząd pod nazwą: „Bureau Huisves- 
ting Olympische Spelen, Vereenigingt Kogge- 
schip, Reguliarsgracht 109, Dircetion: Mon- 
sieur H. D. van Dellen. 

Osoby, reflektujące na mieszkania w Am 
sterdamie, winny zgłaszać się bezpośrednio 
do wymienionego powyżej biura w celu zape- 
wniunia sobie odpowiednich pomieszczeń. 

Pozatem firma ekspedycyvjna „Blaauwhoc- 
devsem Vriessevcem', Heerengracht 548, Am- 
sierdam, jest upoważniona przez Holenderski 
Komitet Orzanizacyjny do załatwiania wszyst 
kich formalneści ekspedycyjnych i celnych. 
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PLAN PRZEDOLIMPIJSKICH  PRZYGOTO- 
WAN KOLARZY. 


Na osłatniem posiedzeniu Polskiego Związ- 
ku Tow. Kolarskich, ustalono ogólne wytycz- 
ne przygotowań polskich kolarzy na Igrzyska 
1Ń-ej Olinypjady w Amsterdamie. Plan ten 
ma być rcalizowany już od początku r. b. 
w następujący sposób: styczeń, luty i marzec 
— to miesiące specjalnej gimnastycznej za- 
prawy kamdydałów. Ćwiczenia te prowadzone 
najnowszym systemem szkół gimnastycznych, 
z uwzględnieniem gier sportowych — dać ma- 
ją kolarzom jaknajwiększą wszechstronność 
sprawności fizycznej. Równocześnie do pro- 
gramu zaprawy wlączona zoslała jazda rowe- 
rowa na rolkach, jako ćwiczenia specjalnie ko- 
larskie. 

W marcu zawodnicy nie porzucając gimna* 
styki zaczną już treningi kolarskie na szosach, 
aby w kwiciniu i maju zacząć już racjena!- 
ną jazdę na terze czy też szosie w zależno- 
ści od swej specjalności. W ezerwcu i lipcu 
wzorem innych gałęzi sportu — dla kolarzy 
będzie utworzony obóz przedolimpijski w War 
szawie, gdzie pod okiem specjalnego kierow- 
nika mają być ćwiczone specjalnie tylko bie- 
gi wg. programu olimpijskiego. 

Po mistrzostwach Polski w lipcu nastąpi 
osłateczne zesławienie reprezentacyjnej dru- 
żyny kolarskiej, oraz wyjazd jej do Amster- 
damu, gdzie zawodnicy dokończą zaprawy 
już na torze Olimpijskim, poznając przytem 
jego właściwości w jeździe treningowej. 
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Kronika sportowa. 


KRAKOWSKIE KOLEGJUM SĘDZIÓW PIŁKI 
NOŻNEJ podaje do wiadomości. iż w najbliższym 
czasie odbędą się egzamina na kandydatów sę- 
dziowskich., Podania odpowiednio umotywowane 
(data urodz., wykształcenie, zawód, oraz dokładny 
adres) należy wnosić do Zarządu Okrr. Kol. Sę- 
dziów pilki nożnej w Krakowie, ul. Karmelicka 21. 
Zawiadamia się wszystkich członków K. O. K. 5. 
iż podania o prolonzatę legitymacyj na rok 1928 na- 
leży wnosić najpóźniej do dnia 28 lulego br. Po- 
dania spóźnione będą uwzględniane tylko w wy- 
padkach wyjątkowych. 

WALNE ZGROMADZENIE KRAK. OKR. ZWIĄ- 
ZKU PŁYWACKIEGO zwołane przez komitet P. Z. 
P. z p. Sleinberga, obrało następujący zarząd: 
przewodniczący mjr. Muzyka, wiceprezes dr Osiek, 
sekrelarz II. [zenberżanka, skarbnik Łubowiecki, 
kpt. związkowy Sleinberg. Członkowie zarządu: 
prof, Leszko, i por. Niklas. 


KURS SĘDZIÓW LEKKOATLETYCZNYCH W 
KRAKOWIE. Kurs sędziowski dla kandydatów u- 
rządza zarząd Kol. Sędziów Lekkoatletycznych pod 
kierunkiem prezesa kol. szt. mjra Engla. Kurs roz: 
pocznie się w niedzielę dnia 12 bm., o godz. 10 
rano. Zgłoszenia przyjmuje p. Jan Kornfeld, Kra- 
ków, uł. Bosueka 18, Równocześnie wzywa się, 
członków O. K. S. L. A. do nadesłanta legityma- 
cyj pod powyższym adresem, celem prolongaty na 
rok 1928. 

WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO KOLE- 
GJUM SĘDZIÓW W WARSZAWIE odbyło się w 
dniu 5 bm. przy udziale licznych delegatów za- 


| miejscowych okręg. kolegiów sędziowskich. Po u- 


chwaleniu nowego staluiu przystąpiono do wybo- 
rów, które dały nast. wyniki: prezes J. Mallow, wi- 
cepreces Jerzy Grabowski, sekretarz A. Posner, 
członkowski Ianke i Rutkowski. Komisja dyscy- 
plinarna mjr. Dudryk i kpt. Picheta. Komisja re- 
wizyjna: A. Przeworski i kpt. Usarz. Kolegów li- 
czv 250 sędziów, oraz 120 kandydatów. 

WALNE ZGROMADZENIE LWOWSKIEGO O- 
KRĘGOWEGO ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ odbyło 
się w dniu 5 bm. we Lwowie. Wybory do władz 
dały nast. wyniki: prezes prof. Dręgiewicz, człom- 
kowie Lipecki, Kiner, Zagórski i Przybylski. Wy- 
dział gier Bukarczyk. Dwonrzaczek, Siiss i Torn, 
Kapitan związkowy p. Kuchar. 


Różne wiadomości. 


NAJBARDZIEJ ZALUDNIONE MIASTA NĄ 
ŚWIECIE. Na czele tych miast stoj New York, 
mający 9,350.000 mieszkańców. Następnie Lon 
dyn — 7,660.000, potern dopiero stolica Fran- 
cji (wraz z przedmieściami) — 4,600.000, Ber- 
lin, liczący 4126.000 mieszkańców zajmuje 
czwarte miejsce. Potem Chicago — 3,600.000 
mieszkańców, Filadelfja — 2,700.000, Buenos 
Aires — 2,500.000, następnie Osaka, Moskwa, 
Szanghaj, Tokio, liczące każde około 2,000.000 
mieszkańców. Na 40 miast, liczących więccj 
niż miljon mieszkańców, 15 znajduje się w 
Europie, 13 w Ameryce, 11 w Azji il w Au- 
stralji. 

S0 KILOMETRÓW KSIAŻEK. Każdy ze 
strażników Bibljoteki Narodowej w Paryżu 
ma pod swoją opieką 7 kilometrów... książck, 
ustawionych na półkach jedna przy drugiej!... 
Gdyż w Bibljotece Narodowej liczone sa książ 
ki na kilometry. Jest ich 4.200.000 egzempla- 
rzy, a przedstawiają w sumie dlugość 90 km. 
800 m. Ażeby obejść wszystkie rzędy ksią- 
żek w lej Bibljotece trzebaby pcltorej godzi- 
ny jazdy samochodem z szybkością 60 km. 
na godzinę. Cyklista, jadacy w tempie 30 km. 
zużyłby trzy godziny. Wiele czasu potrzeba 
by na przeczytanie tych książek? Licząc po 
jednej godzinie codziennie, przeszło dziesięć 
tysiecy lat!.., 

SŁAWA. Zmarły przed kilkoma dniami, zna 
komity pisarz hiszpański Blasco Ibanez po- 
dróżował raz po Francji. Pewien nauczyciel 
szkolny, chcąc okazać mu swoje uwielbienie, 
przyprowadził swoich uczniów i rzekł: „Może 
im pan stawiać rozmaite pytania. Odpowia- 
dać będą z radością...*. 

Postawiwszy kilka pytań, na które dzieci 
zreszlą dość źle odpowiadały, Blasco Ibanez 
zwrócił się do małego, dwunastolelnicgo chłop 
czyka: „Jacy są, według ciebie, trzej najsław- 
niejsi pisarze na świecie?“ 

Dziecko odpowiedziało bez wahania: „Ho- 
mer. Dante i...“ — tu zatrzymał się, nie mo- 
gac przypomnieć sobie trzeciego nazwiska. Po 
chwili, rumieniąc się. dokończył: ,...I pan, ale 
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zapomniałem. jak sie pan nazywa!.... 
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